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Zapowiedź nowych prześladowań.
Co znaczy zapowiedź nowych prześladowań 

Polaków pod berłem prnskiem, trudno się do­
myśleć. Jaki powód, jaki cel, jakie środki ? Czy 
tylko nowa, zaostrzona wszystkiemi formami u- 
staw edycja dekretów bannicyjnych ? czy też wy­
jęcie z pod ogólnego prawa pruskiego Polaków, 
będących poddanymi państwa Pruskiego?... Da­
lej, "czy to zapowiedź zamiaru istotnie powzięte­
go, czy tylko straszak na członków rajchstagu 
niemieckiego, w którym nazajutrz po pruskiej 
mowie tronowej miała się rozpocząć rozprawa 
nad interpelacją bannicyjną posła Jażdżewskiego? 
Czy to jeno testament polityczny, przekazany 
dynastji i państwu przez najszczęśliwszego z mo­
narchów i najszczęśliwszego z polityków pru 
skich, skoro niema np. narazie nadziei, aby sejm 
pruski przyjął zapowiedziane w mesażu pro
j oktSi ?

. ^  czy to wszystko się odnosi jedy
le do Polaków, będących pod władzą prusbą, 
zy także pośrednio do Polaków we wszystkich 

innych stronach?...
Dziennik Poznański nie wwchodzi w te pyta­

nia, i takie podaje ogólne uwagi o ostatnim u- 
stępie mesażu pruskifgo :

„Zagadkowo nieco, ale złowrogo niestety dla 
nas brzmi powyższy ustęp tronowej mowy. Cóż 
zawiniliśmy, cóż zgrzeszyliśmy, mamy prawo za­
pytać siebie samych, społeczność niemiecką, rząd 
i Opatrzność -  aby być przedmiotem tego wszyst­
kiego, co nas nawiedza, a według powyższej za­
powiedzi ma i nadal jeszcze nawiedzać?

„Ciężka i krwawa dola ilasza, znikąd pomocy, 
nie wiedzieć,, do kogo się z serca bólem zwrócić, 
do kogo przemówić , wclbec kogo: się1 ze słtiszńym 
żalem odezwać.

„Położenie tem straszniejsze, ze rozumieć'go 
się nawet :ile zdają, że nie zważają na nić pi 
nawet, którzy niegdyś przecież znali nas, wyzna­
wali współczucie dla nas i dla tego, co nam dor 
lBgało,

„Rozumie się, że miejsce' i okoliczności, w 
których mowa powyższa wygłoszoną była, nakła­
dają nam obowiązek powściągliwości, nie dopuszcza 
jącej zupełnej swobody słów i zdania. Co jednakże 
-zauważyćbyśmy sobie pozwolili, to, że jeżeli w 
powyżej przytoczonym ustępie mowa „o wypiera­
niu niemieckiego żywiołu przez polski“, rzecz 
dziejowo ma się wręcz przeciwnie, ponieważ hi- 
storja nas uczy, że od ośmiu wieków p o l s k i  
właśnie żywioł ciągle ustępuje n i e m i e c k i e m u  
miejsca, a że niemiecki żywioł wyparł przez ten 
czas żywioł lechicki od brzegówJSlby &ż do brz«-

WUilj i Wflriy,
„Zresztą nie jest nawet i dla dziennitęów 

niemieckich l-żeczą jasną, jakiemi tę środkami i 
zaradami prawodawczej natury żywioł niemiecki 
w swojem istnieniu i rozwoju ma być wzięty w 
obronę przeciw postępom polskiego”.

Zagrożeni bracia nasi źałą się, nie tracąc 
otuchy — a to rzecz najważniejsza, i tylko wy­
pada z wiarą przygotować się godnie, jak się 
na każde nowe prześladowanie gotowali niegdyś 
pierwsi chrześcianie. Wynik będzie i ty m  ra ­
zem  nie inny, tylko taki właśnie, jaki był wó w­
c z a s .  Nie Bismark kazał być Polakom, i nie

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują
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Walfischgasse, A.' Oppelik, Stadt, Btubenbastei 9.
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a oraz w samychże Niemczech wielką szkodę j należytości skarbowych, systematycznie i wyczer- 
zrządziła powadze Prus. Dlatego, że Prusy pru- pnjąco opracowany1", lymczasem wspomniany tn 
skiemi być, i polityczną a oraz narodową kontr- zbiór wyszedł w Wiednia rzeczywiście dopiero 
asekurację potęgi Hohenzollernów w Niemczech dnia 14. stycznia, więc w dwa tygodnie po dy- 
tworzyć mają, dlatego ma naród polski skazanym skusji sejmowej i nawet jeszcze w kilka dni po 
być na wymarcie, a proceder zagłady ma gnę- wydrukowania w Gazecie Lwowskiej komunikatu 
bieniami narodowościowemi być przyspieszonym, rządowego, a nie „z końcem roku ubiegłego”. Co 
Na szczęście jednak żywioł polski właśnie w więcej, dopiero dyskusja sejmowa wpłynęła na 
Prusach ma tak wielorakie, czysto duchowe za- przyspieszenie wydania tego zbioru, 
soby swego bytu, iż wręcz niewątpliwem się w y-1 Komunikat rządowy usiłuje całą winę nadu 
daje, że dobę gwałtowniczego rozdzierania wszyst-1 żyć w wymiarze należytości skarbowych zwalić na 
kich wątków swego bytu materjalnego stosunko-| same strony interesowane, a oczyścić mzędaifeów 
wo taksamo szczęśliwie przebędzie, jak inne swej I z zarzutów. To bielenie murzyna jest uieszc&ę- 
niedoli narodowej okresy.” śliwem przedsięwzięciem. Sam minister skarbu

Trzecia ważna okoliczność ta, że naród polski, p. Dunajewski wyznał w Izbie poselskiej Rady 
który już nawykał uważać Niemców w ogóle za państwa, że przepisy o należytościach skarbowych 
wrogów swoich, nie zawiódł się jednak na ge- bywrją mylnie zastosowywane wskutek niedosU- 
niuszu niemieckim, gdy z okazji banicyj wyrażał tecznego wykształcenia urzędników wymiarowych, 
swoją nadzieję, że geniusz ten się ocknie i wy-1 dodając, że względy finansowe nie pozwalają usta- 
stąpi" w obronie praw ludzkości. Geniusz nie- nawiać więcej wykształconych, a przeto też lepiej 
miecki nie omylił, jak jużeśmy kilka razy podno-1 płatnych urzędników, 
sili. Nie omylił w pierwszych chwilach interpe-

s m o i s t n e podatki krajowe i gminne od tychże 
kolei, przynajmniej aż do czasu, dopóki kwestja 
podatków tych nie będzie uregulowana zasadni­
czo osobną ustawą.

Reszta punktów porządku dziennego nie jest 
takiej doniosłości. Ponieważ zresztą wszystkie 
sprawy te przechodzić będą dnia 28. b. m. do­
piero pierwsze czytanie, więc do bliższego za­
stanowienia się nad niemi pozostaje wiele czasu.

Korespondencja „Gazety Iarodow<a“ .
Wiedeń d. 17. stycznia.

lacji ks. posła Jażdżewskiego, mimo mesażu ce­
sarskiego, a świetnie się zamanifestował po kró­
lewskim mesażu pruskim. Oto, co pisze Pester 
Lloyd o rozprawie interpelacyjnej, która się w 
rajchstagu toczyła tuż nazajutrz po mesażu pru-
skim:„  . ■ . , . . ,  . * , .. I ( * )  Wbrew doniesieniom o zwołaniu Rady

„Te dwa dni będą do świetnych zaliczone państwa na dzień 22., lub co najdalej na dzień 
w dziejach n emieckiej reprezentacji ludowej. W b p,saiiśmy przed dwoma tygodniami, 
toku lat ostatnich nieraz się zapytywano w Eu- że"dzjeń 28. bm. bynajmniej nie jest wykluczony, 
ropie, gdzie się podziały stare Niemcy, owe Urz dowa łaJgza dziś odręczne pi-
Niemcy, w których znajdywały przybytek wszyst- sm0 cesargkiej zwołmace Rade państwa nadzień 
kie wielkie myśli ludzkości, które. ldeajwn we ^ . Kancelarj a IzŁ  seiskiej rozesłała też

właśnie rozprawa rajchstagu niemieckiego daje I P°siedzenia" ^erw szy zaraz przedmiot jest z 
na to światu europejskiemu odpowiedź, która jest P ^ne?°  względu ciekawy. Jest mm projekt 
Boćiecha i pokrzepieniem. Zdolna ona świeżej o- 0 zmienieniu ustawy z dmą 20. czerwca
tuchy dodać cym co trwają we wierze, iż Niem 1°72. pod Względem nauki religii w szkołach 
cy, od których wiedzie swój początek bałwo- „ wyck 1 średnich i w seminarjach nauezy- 
chwalstwo reakcyjnego bezrozumu, stana się o- cie}skich. Projekt ten jest w rzeczy głównej po- 
webT także miejscem, w którem ta maszkara w I wtórzeniem podobnego projektu, rozpatrzonego 
kawałki rozbitą zostanie.” już przez komisję szkolną Izby poselskiej przed

I tak kończy Pester Lloyd swoje uwagi: rokiem,, ale nie uchwalonego in pleno z powodu
„Naturalnie, że z przyjętego przez liberalna zan?kn‘?c*a sesji Kady państwa. Rząd w nowym 

większość, rajchstagu wniosku Windhorsta rząd pr°Je.tc i‘?1 ńtceptuje zmiany poczynione w da- 
sobie nic robić nie będzie, ale. tem powstaje je -1 przez komisję szkolną, w jednym tylko
dnak nowy a wielce doniosły konflikt między [ Pu“ keie odstępuje od nich, a to na rzecz cen- 
ks. Bismarkiem a parlamentem. I owszem, rząd za- *raj lzmu w miejsce bronionej przez komisję za­
myśla w sejmie pruskim wnieść owe projekta, które sady aut<m °micznej, a mianowicie na rzecz kom- 
cesarz Wilhelm w mowie tronowej zapowiedział, P . 1̂ 1  ̂ państwa w miejsce kompetencji
a których celem jest, droga ustaw jeszcze zao- 8eJmdw co do postanowienia, kto ma ponosić
strzyć środki, przez rajchstag potępione. koszta nauki religii. Otóż nowy projekt z cen-

„Co z tego będzie? Jak długo Bismark stoi ̂ s t y c z n ą  zasada jest wniesiony jeszcze przez
u steru — nic wcale nie będzie: conajwięcej . Y°?* a ’ w chwili wniesienia go p. Gautscn
kanclerz kilką świeżemi grnbiaństwy przy p ier-lnie śnił Je8zcze o tece mjttistra oświecenia; te- --------   ..   ,, . Następnie przemówił p. R i c k e r t  (postępo-
wśiSj lepszej-sposobności pałnie w łby opozycji.|ras za®’ W  " r- OwBrada ma dostsć się wiecj. Mówca.nazwał wręcz Rheinbahena i Hełl-
Tu mimówoli się nasuwają* słowa Heinego, pisa-1 P0  ̂ obrady, wypadnie p.1 Gautschowi określić dorfa ślepymi służalcami Biśmirka, którzy zgoła 
ne jeszcze przeszło 40 lat temu: „Przysięgam na I SWoJó. stanowisko co do oWej kwestji; i tak innego powodu dla pqpierania wydalau niejtua- 
^szystkie bogi niebios i ziemi, żł’ dzie siąta część|8Petai **§»' cośmy przewidywali, że p. Gautschowi ją, jak tylko posłuszeństwo dla swego.pana. Rząd 
tego, co Judzii znóśzą w Niemczech, wywołałaby I tru^no będzie nie być w Radzie państwa poli- twierdzi, iż zarządził wydalania w interesie 'ju- 
we Francji 36 rewolucyj i 36 kbiron wraz z ko-J^^cm , P ojekt dostanie się na pierwszem po- dności niemieckiej, a tymczasem ludność ta niaj1 
ronowanemi głowami strąciła.” rsiedźeniu Izby poselskiej pod obrady w pierw- więcej nad wydalaniami ubolewa. Dalej przylto-

_ I ?■zem dopiero czytaniu; więc p. Gautsch zyska czył mówca wśród ogólnego wzruszenia wielką 
7  , "  jeszcze na czasie, aby stanowisko swe określić, liczbę przykładów, gdzie wydalono ludzi, którzy

• ZJ 0W0i l  i y8ku®J1 1 nchwał o aż do obrad komisyjnych. po 30 i więcej lat uczciwie na miejscu praco-
wniosku p bkałkowskieffo w sprawie uadużyć w Drugi punkt porządku dziennego tyczą się wali, a naraz jeduem pociągnięciem pióra wtra- 
wymiarze należytości skarbowych, które to u- sprawy bardzo ważnej. Przedmiotem jego jest ceni zostali w ostateczną nędzę.

7nnJł v prosimy uważać na daty I wniosek Keila z srotowym ustawy o- Na popołudniowem posiedzeniu senzację wy-cliwały zapadły 
dnia 30. g r u d n i a r. z., zamieściła

_ na daty — wniosek Keila z gotowym projektem ustawy o 
. 11 iła urzędowa obowiązku państwa opłacania podatków krajo wołało twierdzenie p. Pa*yera, że przy zjezdzle

on może nakazać, aby nimi być przestali! Gazeta Lwowska dnia 11. s t y c z n i a  r. b. bar- wych i gminnych od kolei żelaznych, będących monarchów postanowiono nietylko utrzymanie
My nie zwątpimy o sobie — i nie wątpią dzo obszerny comumkat rządowy, zwalczający w zarządzie państwa. Pan minister skarbu razu pokoju, ale i przedewsżystkiem nowy i reakcyj-

argumenta dyskusji i samez uchwały j e d n o- pewnego w Izbie wyższej powiedział, że państwo ny kierunek polityki. Wydalania są zdaniem
m y ś 1 n e. Między innemi wyrażono w dyskusji samo sobie nie płaci podatków, a ponieważ mówcy, pierwszym owocem tęgo zjazdu. Dalej
życzenie, aby rząd wydał kodeks przepisów o na- podatki krajowe i gminne są tylko do- krzykliwie bardzo w obronie kanclerza stanął
leżytościach skarbowych. Na to odpowiada komu- datkami do podatków państwowych, przeto bra- świeżoupieczopyjposeł B oe  t c her ,  odsądzając ca-
nikat: „Temu życzeniu ju ż  stało się zadość; z knie krajom i gminom wszelkiej podstawy do łą opozycję od czci i wiary,
końcem ubiegłego roku bowiem wydało minister- żądania podatków od państwowych kolei żelaz- Boetcherowi odpowiedział Wi n d  h or  s t , po- 
stwo skarbu urzędowy zbiór wszystkich ustaw, nych. Prawdopodobnie ze względu ńa to oświad- ozem wystąpił Alzatczyk, ks. S i mo n i s ,  'który
przepisów i rozporządzeń obowiązujących w dziale | czenie pana ministra skarbu, projektuje p. Keil zakończył swoją mowę SłoWanfi: „Jest to'rzeczą

o nas bracia Słowianie. To druga podniosła o 
koliczność tej sprawy. Pragska Politik tak koń­
czy rozbiór pruskiej mowy tronowej :

„Z  pomiędzy wszystkich faktów politycznych, 
które się odbiły w rozbieranej powyżej pruskiej 
polityce państwowej, jest krucjata przeciw polo- 
nizmowi faktem najokrutniejszym, a oraz n a js ­
zykowniejszym,- Ta krucjata Wszędzie za granicą

w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajeknąn • et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się ta opłatą 6 ęt od 
miejsoa objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

B e k U m y  w  r u b r y c e  „N ttd e r tu ie "  
W e t .  o d  w ie r s z a .

nie do uwierzenia, że Niemcy, którzy cziyą się 
silną potęgą światową, z drugiej 6trony są tak 
słabe, iż obawiają się garstki biednych Polaków, 
w pocie czoła na chieb powszedni pracujących. 
My Alzatczycy, którzy doświadczyliśmy siły nie­
mieckiej ręki, nie wierzymy w to niebezpieczeń­
stwo i uroczyście protestujemy przeciw użyciu 
komunału „dobro narodowe” dla obrony tak stra; 
sznego postępowania. Dzień dzisiejszy, #  którym 
wielka większo&f słsfcych1 i uciśnionych wystąpi 
przeciw gwałtom, będzie najwiękniejszym, jakiego 
m j1 Alzatczycy dożyliśniy od lat TA w niemiec­
kim parlamencie11“

W końcu zabrał głos p. B a mb e r  ger,  któ­
ry rozpoczął od obrony praw parlamentu wobec 
despotyzmu kanclerza. Sejm państwa ma prawo 
zabrać głos tam, gdzie honor narodu niemiec­
kiego tego wymaga. Być może, że we Francji 
ąp. powiedzą, że to nie Niemcy, lecz Prusacy 
wydalają Polaków, my jednak uważamy Prusa­
ków za Niemców i wstydzimy się za nich. Roz- 
pówszecłuPa się mniemanie, jakoby dobry dy­
plomata nie mógł równocześnie być człowiekiem, 
to też w naszem gronie mamy wielu takich ma­
łych Bismarczątek, którzy krzyczą: „Co to-litość? 
Zabić go, bo sprawa narodowa tego wymaga!” 
Narodowość tymczasem nie sprzeciwia się ludz­
kości i nie jest na szczęście identyczną z bru­
talnością. Jeżeli sejm państwa nie przyzna tego, 
to niegodnym jest i6tnieć nadal.

Następnie przystąpiono do głosowania. Ja­
keśmy to donieśli już wczoraj, parlament u- 
chwalił znaczną większością głosów znany wnio­
sek p. Windhorsta, któfy opiewa:

„Parlament wypowiada przekonanie, iż za­
rządzone przez rząd' pruski wydalania podda­
nych austrjackich i rosyjskich są nieusprawie­
dliwione i nie godzą się z interesami poddanych 
cesarstwa.”

Uchwalenie wniosku powyższego wartości 
praktycznej niema żadnej, aió jako protest prze­
ciwko brutalnym rządoin kanclerza niemieckiego 
doniosłość posiada niepospolitą. Jestto akt pro­
stej sprawiedliwości, alei wobec rozpasania się w 
ostatnich czasach „siły nad prawem”, historja 
zapisze go na najpiękniejszych swych kartach.

W kołach parlamentu niemieckiego zastana­
wiają się nad kwestją, jakie stanowisko zajmą 
p o s ł o w i e  p o l s e y  wobec projektu o m o n o ­
pol u w ó d c z a n y m  w Ni  e m czech.  Faktem 
jest, że w łonie Koła pblskiego panują pod tym 
względem dotąd podobno jeszcze sprzeczne opi- 

, . -  ■ - • » w i - n*e* Prawdopodobnie atoli zajmie Koło stanowi-
lonizowania. Mówca nie miał dosc słów oburzę- sko przeciwń'e projektowi rządowemu, tymczasem 
ma dla opozycji, która zdaniem jego kom- za£ gj-omadzi materjał potrzebńy do gruntownej

krytyki, z jaką wystąpić zamierza. Na dzień 21,

Przegląd polityozny.
LWÓW dnia 19. stycznia.

Austro-Wągry. W s e j m i e  c z e s k i m  roz­
poczęła się wczoraj rozprawa nad znanemi wnio­
skami językowemi Plenera i Trojana, tudzież 
nad przyjętym przćz komisję wnioskiem p 
Faczka, załatwiającym obydWa poprzednie wnio­
ski. Dzisiejsze telegramy przyniosą nam zapewne 
sprawozdanie z wczorajszej debaty.

Rozprawa budżetowa w s e j m i e  w ę g i e r ­
s k i m  nie skończyła się w sobotę, jak przepo­
wiadały dzienniki, ale trwa dalej, doprowadzając 
do namiętnych Wystąpień posłów. Na piątkowera 
posiedzeniu wystąpił między innymi p. Grunwald 
z żądaniem większej energii ze strony rządu w 
prowadzeniu polityki madjaryzacyjnej, ile że 
rzeczy obecnie tak stoją, iż dzisiaj już jawnie 

wskazują niektórzy na początki rozstroju pań­
stwa węgierskiego, a agitacja przeciwko madja- 
ryzmowi wnikła głęboko w ludność, należącą do 
innych narodowości. Dualizm — zakończył mó­
wca; — opierał się na tem przekonaniu, że ży­
wioł niemiecki w Austrji, a madiarski w Wę­
grzech będzie spójnią i wyrazem państwa. Tym­
czasem żywiołowi niemieckiemu nie powiodło się 
dotąd zająć dawniejszego stanowiska w Przedli- 
tawii, a podobne niepowodzenie na Węgrzech 
byłoby zgubą dla Żywiołu madiarskiego.

Tak bez ogródek przemawiają posłowie wę­
gierscy za energiczniejszą jeszcze, niż dotąd, po­
lityką madiaryzacyjną w ziemiach słowiańskich 
i rumuńskich na Węgrzech,

Ziemie polskie. W zeszłą sobotę toczyła się 
w parlamencie niemieckim dalsza rozprawa nad 
wnioskami poszczególnych grup parlamentarnych 
w sprawie b a n i c j i  F o l a k ó w  z Pr us .  I tym 
razem nie pojawiła się w sali Rada związkoWa. 
Nasamprzód zabrał głos p. Rheinbaben (landrat) 
w obronie... wydalan, które uważa za konieczne, 
ażeby uchronić wschodnią część państwa od spo-

promituje Niemcy wobec zagranicy.
b. m. zwołali dr. Zygmunt Szułdrzyński i hr. 
Mieczysław Kwllaejii zebraaii ziemian, którego 
Uchwały Będą ńiąWątpllwFe pożądaną wskazówką 
dla KotA polskiego:

Jedna i większych Arm handlowych w Ber­
linie otrzymała z Warszawy liśt prywatny, de­
mentujący doniesienie o zamierżońem Wy d a l a ­
ni u N i e m c ó w  z k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  
Rosja nosi się raczej z Zamidźem nczyńienia z 
pobytu cudzoziemców nowego źródła dóchodu 
dla swego skarbu. Jeżeli wierzyć można powyż­
szemu doniesieniu, opłata za kartę pobytu ma 
być podniesioną z 60 kopiejek n» 60 rubli.

Niemcy. Papież Leon XIII. rozesłał nieda­
wno do biskupów niemieckich e ń c y k 1 i k ę , 
przestawiającą smutny stan kościoła ty Niem­
czech. Papież pociesza się jednak stałością i 
zgodą wszystkich katolików piemieckich, która 
rokuje nadzieję lepsząj pizyszłości, a następnie 
chwali postępowanie kleru, który pracuje szcze­
rze nad odwróceniem złego. Dalej zaś papmź tak 
powiada: „Zamiłowanie pokoju idzie u nas tak 
daleko, że oświadczaliśmy już gotowość odstą­
pienia od reszty, jeśli tylko te postanowienia u-

Stefan Szolc-Rogoziński
o  s w e j  w y p r a w i e -

Kraków d. 18. stycznia
(/s.) W sali radnej naszego grodu odbył się 

ziś odczyt tak rozgłośnego w ostatnich czasach 
odróżnika polskiego S. S. Rogozińskiego.
i „Żegnałem naszą Wisłę ojczystą w marcu 
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^ ev*ej wody, czułem w głębi duszy, że mam sie gorąco losami podróżników — dzięki tez jemu 
hiń jaka mnie czekała i ślubowałein „Łucja Małgorzata”, która szkód w drodze do-
idzvm,^?? d rzetelnie pod jej sztandarem w Znała, została na nowo wyekwipowaną, sam zaś 
.azyna rodowy u turnieju wiedzy i składać hrabia pokazywał podróżnikom piękności Madery, 

rzegach wszystkie me zdobycze, dopó- tej „perły Atlantyku”. Składa ilu tez za to po- 
t lz wodzów pozostawi —  — -r-lkU * wraz z mm me-

h„£ucja Małgorzata”, która szkód w drodze do-
ęazynaćó;*T ............   *"»“  w    'r znała’ zosta^a na “ 0W0 wy(ekwlP0,yan^  . salD„ ZaŚsv ier h 0wym turuieju wiedzy i składać hrab]a pokazywał podrożmkom piękności Madery
p jko  wódgaCh wszystkie me zdobycze dopó- ■ • ‘  mu tez za to no-

zny, dla której w dąisiejszyr**;^ "i
dziedzinie duchowej najWytrWal®zyi

Praca. taka f T  ducho-

kowego, zdała od swoich. Do Europy wrócił 
Rogozińskim tylko p. Leopold Janikowski.

Dnia, 13. grudnia 1882 r. odpłynęli podró­
żnicy nasi z Havru na żaglowcu „Łucja Małgo­
rzata” , i ruszyli przez Maderę do zatoki Gwi- 
nejskiej, w której środku leżą góry Kurueruń- 
skie. Program podróży rozszerzył się wszakże i 
zwidzono także wyspy Kanaryjskie, rzeczpospo­
lite Liberyjską, dwór assimjskie^o króla Ama- 
tifu, Złoty Brzeg i wyspę hiszpańską Fernando-

P0° ‘ Na Maderze ze staropolską gościnnością 
przyjmował podróżników hr. Benedykt Tyszkie­
wicz z Czerwonego Dworu, który stale tam prze-

• TT. Tl   I.^ > /i» 7.alf)/

tej AtiauLyku ♦ ^ t r
— osejtr JZÓW P°zostawi we'mme iskrę dróżnik najgorętsze dzięki, a wraz z mm nie 

y ,w “ 116 duszy tchnienie f» zawodnie naród cały.
S w P ią tk u  swego odczytu D. 5. marca 1883 r. ujrzeli podróżniey po

Iłrrt d z ia ła ln h iśza«8te charakteryzują gó rdz pierwszy lad, do ktorego d^zy i, wi 
U  * 1 1  t m a przytem r o i  Liberję, rzekę św. Pawła i zaalez . się nareszcie
miewaj y d z b ^  ^ ki<m miłości oj- u aszantyjskich brzegów w kraju Assim. Tu sta-
zny, dla której w a?lsiej?zym _ , i _  nnrlrozmcy zas udaliu as&auiyjstucu j .

nęła „Łucja” ua kotwicy — podróżnicy zas udali
się w M ,  t » J " , KJ J S & Ż S u . 'ozy rraca “ -7;  ducho- t i fu i  Na brzegu ’ morskim powitali podróżników

rzerd^weB̂ Fszystkich ni^es^częśHwy^b'^ badz‘ wysłańcy króla Amatifu, sUjje p.ękme zbudo- 
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atut, czy to dzieło uczonego, czy porywająea j DI ??•’ 0 brze8 u’ /.fL jiskiei przebyli na-
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^iiste żal mi, że ten odczyt stresem ty bo przystani rzekił jak zwyczaj wymaga, wyniesiono 

bo w takiem streszczeniu zniknie wazięK podróżników na reku których bezustannie witały 
.i ita lS  dud. podróim t. i Mtrw od W I ?

Q°sc opowiadania, to odczucie wszelkich | , . . .
ańsci, które odczuwać umiał w całej potę- 

pod óżńibf.
tówatżysze opuścili wraz z Ro- 

rfi 'ći | Ur°Pęi ś. p. Klemeńs Tomczek i 
Voń'e*̂ r Niestety, pierwszy z nich,

Tonićzek, pozostał na placu boju nań-

... od przystani do miasta, prowadzącą
przez lasy dziewicze, kazał król umyślnie dla 
naszych podróżników wyciąć w szerokości kilku 
metrów, droga ta zaś miała długości kilka kilo­
metrów.

Krindżaba przedstawiała się jako mrewisko 
glinianych chat, ulice były pozamiatane, a na

nich stali Assyńczyey nieruchomi w czystych to 
gach. Syn króla prowadził gości do wrót pałacu, 
który zajmuje całą część miasta i składa się z 
kilkudziesięciu czworoboków.

Główna komnata pałacu miała na około ścian 
tapęzany, składające się z mat palmowych, po­
krytych jedwabnemi osłonami, na środku zaś stół 
nakryty a zastawiony owocami, winem palmo- 
wem i butelką koniaku.

Podarki dla króla, dwa dywany, różne przed­
mioty i odpowiedni zapas anyżówki mieli już po­
dróżnicy przygotowane dla króla. Zjawił się 
tez niebawem — król Amatifu. Był to stuośmid- 
letni starzec, w fioletowej, jedwabnej todze, spły­
wającej z ramion. Odznaczała go inteligentna, 
dumna głowa i piękna biała broda. Na ramio­
nach nosił ciężkie, złote bransolety, na palcach 
liczne pierścienie. W brodę miał wplecione zło­
to, przedstawiające wagę kilku funtów.

Z całego powitania między królem a podró 
żńikami przytaczam słowa, króla Amatifu: „Za
dawnych czasów — r??k̂  -ńszanti i Assini sta­
nowiły jeden kraj, a ick Kummasi i Krin-
dżabo, dzielnice jednej familii, potem dopiero 
rozdzieliliśmy się, a wtedy Assini pragnęło żyć 
w przyjaźni z białymi, temu oddałem kraj
ten pod opiekę Francji, hrancuzi też wybudowali 
część tego pałacu, [  Przez długie lata utrzymy­
wali tu u nas swoich ludzi. p 0tem znów nas o- 
puścili, i zdaje sie, od fpgo czasu zapomnia­
no w kraju białych o naszej ziemi. Kiedy w tych 
dniach przybyli posłańcy z brzegu donosząc 
nam, iż znów biali przybywają do Krindżabo, 
serce nasze było f>ardzo “ radowane, i pros
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czaju i giną pomordowane przez fetyszerów 
w dziewiczym lesie.

Odwiedzili też podróżnicy następoę tronu, a 
potem zwiedzili miaśtó. „Słońce już zaszło — 
mówi p. Rogoziński — blade śfoatłó księżyci o- 
srebrzało morze zieleni, ryśńjącej się ddkoła za- 
8yptającego Krindżabo; odbijało się ono z dzi-

byście się ozuB na z emi krd‘ a Amatifu, jak 
ńa waszej własnej. Jutro zwołamy ludzi naszych 
na uroczystość, bądźcie u nas długo i w ddhręm 
7drnwiu a kiedy potem powrócicie do krajd bia-

y /  ,-nh ink uaiwięcej u siebie, że krij jo-,
go* bogaty obfiLje w kośći słoniową i złoto, i że 
wszystkie otworży I® dr ^ '

Król Am,Ufa m.

^  **«”“ » zwj"

wnym urokiem od sinego tła podrównikoiyego 
nieba, a w ciemnych gąszczach okalających uli­
ce, migotały tysiączne świetliki, niby iskry bry­
lantowe, rożsypane wśród Cieniów nocy,1 by ocza­
rować zdumionego prżybysza.”

W tdj przechadzce natrafili podróżnicy naśi 
na „cmeńftari dusz.” Zazwyczaj feiyszerzy źA- 
bierają ciało umarłego, chowają je w losie, a io- 
dzina na takim kurhanie stawia statuetkę, ma­
jącą być podobizną zndarłego, i wierzą, że dusze 
wracają na ziemię i bawią na takiin kurhanie.

Opowiada p. Rogoziński, iż wielką miał o- 
chotę na zdobycie takiej statuetki, krok taki 
wszakże mógł się Smutńo zakończyć, bo fetysźk- 
rży kroczyli w ślad za podróżnikami.

Nie będę powtarzał opowieści zajmującej o, 
uczcie, danej na Cześć podróżników, o wielkich 
igrzyskach, urządzonych na ich cześć, oraz o 
uczcie, jaką się odwdzięczyli nasi podróżnicy — 
szczegóły te bowiem mają charakter ściśle lo­
kalny i opisowy — mnie zaś w streszczeniu cho­
dzi przedewszystkiem o losy podróżników.

Możemy więc z pddróżtiikami opuścić już 
tyle gościnny dwór króla Amatifu. W projekcie 
miał p. Rogoziński udać Ślę do katarakt rzeki 
Kriridżabo, leżących w Abosso, wybuchła Wszak­
że febra między jego towarzyszami i dlatego spie­
szono z'powrotem dC brzegu morskiego. Tu „Łu­
cja Małgorzata” przyjęła1 napowrót na pokład 
podróżników, wiatr morski rozdął żagle i popły­
nięto dalej na wschód.

D. 16. kwietniu 1883 r., zwiedziwszy an­
gielską kolonię złńtego brzCgu, njrżeli podróżni­
cy cel podróży, wjśpę. Ferjaąndo-Poo, 20 bowiem 
mil morskich dzieliło ich ód ostatniego punktu, 
;ór Kameruńskich, których, .podczas Dogodnych 

_ni widzie*4 można z Feraando-Pop ,yyauj|de się 
szczyty. Wyspy tej szczegółowy opis wydał 
p. Leopold Janikowski.

Tu opowiedział nadzwyczaj piękńie a t  dzi­
wną prostotą p. Rogóziński swoją niecierpliwość, 
iżby się dostać dó gór Kameruńskich. Wsiadł też 
do szalupy wraz z Tomczekiem i wypłynięto o 
świcie z portu Santa Isabel, w towarzystwie 
trzech majtków Europejczyków, dwóch murzynów, 
z zapasem prowiantu na dwie doby i z potrze- 
bnemi przyrządami. Żegluga trwała do wieczo­
ra, zmrok jklr zwykle koło równika zapadł szyb­
ko, i tfudneń stałio śię połbżenie podróżników, 
gdy pocieińkn zńafóźli się przed nieznaną iniej- 
'ścowością. Bystre oko Tomcsoka dostrzegło 
wszakże SWi&tłct i w tym kierunku podążono. 
Dały śię też usłyszeć głosy i niebawem łódź 
ugrzęzła w piasku. Wyobrazić sobie można wzru­
szenie podróżników — ale żostało ono przerwa­
ne nadbiegającym burunem, który przewrócił 
łódź, nakrywając nią podróżników. Wybrnęli 
przecież, a wśród ciemności dostrzegli gromadę 
czarnych, t. z. ^kolórowyeh dżentelmenów.”

U starego murzyna Breve przenocowali po­
dróżnicy pO tej kąpieli, a oto, co ich czekało o 
świcie dnia następnego: „czarujący widok przed­
stawił się oczom naszym; był to krajobraz tej 
barwnej afrykańskiej Szwajcarji, wśród której 
miały nam upływać jjąfitępne trzy lata. Malowni­
cza zatoka Ambas bjw*iła się właśnie ze snu, 
tysiące kropel rosy .błyszczało wśród parowów i 
wąwozow jej gór, a w pośrodku wznosiła się 
wyspa Mandoleh, niby wieniec kwiecisty, rzuco- 
ny na fale zatoki."

Tę wyspę Mandoleh obrano za podstawę
operacyjną dalszej działalności — udali sie też
do niej podróżiiicy wraz z tłumaczem. Nanotkali
osddę kiajoWców pod włddzą kacyka Akemv i
z tym kacykiem d. 23. kwietnia 1883. r zawarli 
ugodę o wyspę. zawarl*

Tego samego dnia opuścili podróżnicy zato- 
tę ii.rn.bas, wracając do Fernando-Poo by z Łu 
cją Małgorzatą” przybić d0 zatok, ^mbas już ze
K m s z ó i  W l ™  / naterj ałami i resztą 
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staw wyjątkowych skreślone zostaną, które sto­
sownemu wychowaniu kleru i wolności działania 
biskupów stoją na przeszkodzie.“

Francja. Po orędziu prezydenta Greyyego, 
o którem pisaliśmy szerzej wczoraj, nastąpiło w 
sobotę odczjtanie d e k l a r a c j i  g a b i n e t u  
f r a n c u z k i e g o  w obu Izbach parlamentu. 
Główne punkta tego programu rządowego są 
następujące : a) ograniczenie działalności kleru 
ściśle do obowiązków stanu duchownego, b) przy­
wrócenie równowagi budżetowej bez zaciągania 
pożyczek i podwyższania podatków, c) zaprzesta­
nie wypraw wojennych w dalekie strony i zor­
ganizowanie protektoratu nad Tonkinem, Ana- 
rnem i Madagaskarem w sposób, mogący przy­
nieść Francji jak największe dochody.

W dalszym ciągu deklaracji wylicza gabinet 
projekta ustaw, jakie przedłoży Izbom w tym 
roku, jak np. o polepszeniu losu robotników, o 
zmniejszeniu kosztów wymiaru sprawiedliwości, 
podwyższeniu pensyj nauczycieli i t. p.

Wartość oświadczenia rządowego 
w sprawie melioracyj.

Na posiedzeniu piątkowem wystąpił komisarz 
rządowy z trzema zarzutami przeciw wniesionym 
przez komisję gospodarstwa krajowego jirojektera 
do ustaw melioracyjnych, mianowicie:

1) że komisja z projektu rządowego uchyli­
ła postanowienie, wedle którego wydział spółki 
wodnej składać się ma z tylu członków, Ile in­
teresowanych gmin i obszarów dworskich należy 
do spółki;

2) że komisja, zgodnie z wnioskiem Wydzia­
łu krajowego, wprowadza ustawami melioracyjne- 
mi nową instytucję specjalnych komisarzy poli­
tycznych do kierowania rozprawami przy wymia­
rze i rozkładzie prestacyj, tudzież do wydawania 
orzeczeń w pierwszej instancji na wypadek po­
wstających sporów, co, zdaniem komisarza rzą­
dowego, poddawałoby organizację państwowej 
służby administracyjnej pod dyspozycję ustawo­
dawstwa krajowego, i obciążyłoby skarb pań­
stwa;

3) wreszcie że proponowane przez komisję i 
Wydział krajowy pociągnięcie funduszu państwo­
wego do częściowego (30 prc.) ponoszenia ko­
sztów konserwacji, jest ze stanowiska rządu nie­
dopuszczalne, gdyż „państwowy fundusz melio­
racyjny ma być przyznanym tylko n a  o k r e- 
ś l o n y c z a s l O l a t ,  a przytoczone na popar­
cie tego postanowienia dwie ustawy szląskie me­
lioracyjne nie mogą stanowić precedensu, bo dla 
Szląska „z całkiem wyjątkowych powodów, przy­
znany został n a  r o k  j e d e n  zasiłek ze skarbu 
państwa* na konserwację.

Dwie pierwsze objekcje wyjaśnił już nale­
życie sprawozdawca komisyjny p. Jan hr. Tar­
nowski wykazując, że Wydział spółki składający 
się (w myśl postanowienia projektu rządowego) 
z kilkudziesięciu członków nie mógłby sprężyście 
urzędować, a wprowadzenie instytucji specjal­
nych komisarzy politycznych nie zmieni wcale 
organizacji władz politycznych, które i tak we­
dle kraj. ustawy wodnej powołane są do wzmian­
kowanej powyżej czynności, a natomiast przy­
czyni się w wysokim stopniu do akcji meliora­
cyjnej przez przyspieszenie zawiązywania spółek 
wodnych.

Zresztą najznakomitszy znawca ustawodaw­
stwa wodnego, b. szef departamentu ustawodaw­
czego w ministerstwie rolnictwa, Karol Peyrer, 
autor komentarza ustawy wodnej, nżywanego za 
podręcznik przez władze polityczne austrjackie, 
podnosi właśnie potrzebę wprowadzania takiej 
instytucji specjalnych komisarzy politycznych w 
drodze specjalnych ustaw krajowych, — a i sam 
rząd w projekcie swym do ustaw komasacyjnych 
proponuje właśnie taką samą instytucję.

Co się tyczy trzeciego zarzutu, przeciw ob­
ciążaniu funduszu państwowego udziałem w ko­
sztach konserwacji, to oświadczenie komisarza 
rządowego, jakoby ustawy szlązkie przyznawały 
datek państwowy na konserwację robót meliora- 
cyjnych tylko „n a  r o k  j e d e n * ,  stoi w sprze­
czności z wyraźnem brzmieniem §. 7. tych ustaw, 
które wyraźnie postanawiają, że „z reszty (ko­
sztów utrzymania) 30 prc. (względnie 45 prc.) 
ponosić ma skarb państwa z zastrzeżeniem Kon­
stytucyjnego zatwierdzenia. ( Von dem Reste sind 
30"i0 (45°l0) vom Staatschatz , vorbehaUlich der 
terfassungsmdssigen Genehmigung zu łragen.)

Również nieuzasadnionem jest twierdzenie, 
jakoby fundusz melioracyjny istnieć miał tylko 
lat 10, gdyż przy udzielonych dotychczas z tego 
funduszu zaliczkach dla innych krajów, które 
wedle §. 2. ustawy melior. wpływać mają napo- 
wrót do funduszu melioracyjnego, istnienie tegoż 
jak dotąd przynajmniej do r. 1902 jest zape­
wnione.

Z żalem i smutkiem opowiada tu Rogoziń­
ski o losach „Łucji Małgorzaty." Wynajęto ją 
Niemcowi — podróżnikom była niepotrzebna.

W ręku Niemca rozbiła się w drugim już 
kursie. Chytry Niemiec, któremu podróżnicy na 
słowo wynajęli żaglowiec, szkodę tylko do poło­
wy wynagrodził i tern na ciężką dolę naszych 
ziomków naraził. Gdzie sznkać sądu i sprawie­
dliwości — siła była przy Niemcu. Nikczemny, 
oszust zaczął się nawet naigrawać z łatwowier­
nych Polaków, w nadziei że zginą bez pomocy. 
Stało się inaczej. Rogoziński stłumił w sobie 
oburzenie, ale przyszła chwila, gdzie przemieni­
ły się szale.

Dnia 19. lipca stacja została ukończoną — 
stanął dom silny, zbudowany na palach. Dnia 
25. objął nadzór nad stacją Janikowski, Rogo­
ziński zaś i Tomczek puścili się w drogę.

„Miotały nami najrozmaitsze uczucia, jasno 
zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że powinniśmy 
być gotowi na wszystko, wiedzieliśmy, że o kil­
ka staj zaledwie od brzegu oceanu będziemy na 
łasce i niełasce tysięcy dzikich, ale w wiernej 
piersi zmarłego już dziś przyjaciela tlał ten sam 
ogień, który mnie ożywiał. Czytałem w jego twa­
rzy, jak w otwartej księdze, a mówiła to, co wła­
sna wołała ma dusza: „Wiemy co czynimy i
nic nas nie zrazi." Naprzód więc ruszyliśmy — 
stacja, dom — życie europejskie wkrótce znikło 
nam z oczu i wstąpiliśmy w ciemne gąszcze pra­
gnąc nieść dla nich pierwsze brzaski świtu!"

Oto treść tego pierwszego odczytu. Pragnąć 
należy, aby opowiadanie to uwiecznionem zosta­
ło w książce, która znalazłaby olbrzymi pokup 
i dochód z niej mógłby w znacznej części słu­
żyć jako zapomoga na dalszą wyprawę.

m b  M n  i zatimscowa
Lwów d. 19. Stycznia.

*  Karnawał. Starsi ludzie utrzymują, że 
czem bardziej jest śnieżną zima, tern weselszy 
bywa karnawał, bez względu na inne, mniej lub 
więcej sprzyjające okoliczności. W zeszłym tygo­
dniu sprawdziło się to twierdzenie. W ponie­
działek i wtorek sypał śnieg, co się zowie; to też 
w sobotę bawiono się... jak ńa karnawał przystoi. 
W  dniu tym, a raczej wieczorem dnia tego Lwów 
się rozruszał na dobre; w teatrze na przedsta­
wieniu „Jadwigi" ani jednego miejsca wolnego, 
wieczorków tańcujących w domach prywatnych 
kilkadziesiąt, w kasynie miejskiem wirujących par 
mnóstwo, a na wieczorku Resursy urzędniczej 
ścisk i tłok. Palma zwycięztwa (proszę tylko 
nie wydrukować męczeństwa, bo pary tańcujące w 
tym tłoku gotoweby to wziąć do siebie) dostała 
się w sobotę najmłodszej z towarzyskich instytn- 
cyj Resursie, której zabawy udają się zawsze 
wybornie. Sto czterdzieści par stanęło w sali 
„Frohsinu" do pierwszego kadryla i mazura, a 
ochocze tańce prowadzone dzielnie i żwawo przez 
pp Eis. i Por. przeciągnęły się do godziny 4. z 
rana.

Po tak dobrze spędzonej nocy, niepodobna 
usiedzieć w domu, to też w niedzielę popołudniu 
uwijały się sanki, jakby jaki ogólny kulig, zdą­
żając na Szumanówkę, gdzie mnóstwo osób uży­
wało szlichtady, a drugie tyle podziwiało turnieje 
na lodzie i lalkę umyślnie, jak mówi komitet., 
(nie przypadkowo) z Wiednia sprowadzoną, którą 
otrzymała panna B., prześciągnąwszy współubiega- 
jące się na lodzie towarzyszki.

W sali „Sokoła" tymczasem, jak zwykle od­
bywał się koncert. Kapelmistrz p. Fali zbierał 
sute oklaski, plącąc zaś pięknem za nadobne, doda­
wał coraz nowe utwory nad program, coraz hucz­
niej, raznmie się, oklaskiwane.

O tem, gdzie i jak się bawiono wieczorem w 
niedzielę i wczoraj, zamilczamy, bo gdyby n. p. 
„stało" czarno na białem, że u państwa M„ gdzie 
się bawiono wyśmienicie, pan S. zanadto się stań- 
czył, panna X. była w oblężeniu, a panna W. po­
wiedziała co komn złośliwego, mogłoby to być po­
czytane za zdradzenie tajemnic domowych — a 
zamiast dopuszczać się zdrady tajemnic domowych, 
wolimy zdradzić, jak to „białogłowy" w XVI 
wieku zapatrywały się na karnawał. Oto §wit po­
daje wyjątek z niemieckiej książki p. Rudolfa Ott- 
mana, skryptora biblioteki jagiellońskiej, pod tyt. 
„Beitrage zur Culturgeschichte der polnisehen 
Frauen." Dokument ten zaczerpnięty z dyarjusza 
spraw sejmowych z końca XVI, i początku XVII. 
wieku wskazuje, iż wówczas już odczuwano ułom­
ności stosunków społecznych, a sejm Rzeczpospoli­
tej z godnym uznania liberalizmem zawezwał sa­
me kobiety do zaprojektowania potrzebnych ustaw. 
I otóż „komisarki z Wielkopolski, Małopolski oraz 
Litwy" wypracowały memorjał, który w całości 
przedstawia się bardzo interesująco, a w głów­
nych punktach wymaga:

1) „Iżby ustanowiony był termin przewłoczny 
w zalotach" — ponieważ młodzież „zbyt wiele 
czasn na zaloty traci, opóźnienie czyniąc pannom."
2) Aby małżeństwa z przychylenia serc idące i 
bez woli lodziców zawierane być mogły i za wa­
żne trzymane były. 3) Aby trwanie zapustu prze­
dłużyć (stale) na 17 niedziel i dni 3. 3) Aby ka­
żdy niestatecznik (konkurent zrywający zaloty) 
grzywną lOOO zl., ukarany był. 4) Iżby cztery ra­
zy do roku oznaczony był w każdem wojewódz­
twie czas, w którymby panny i młodzieńcy scho­
dzić się mogli i wzajemnie sobie przypatrywać ku 
uczynieniu statecznego postanowienia. 5) Iżby kup­
cy, którzy sprowadzają z obcych krajów barwicz- 
ki i wonności, od opłaty cła wolni byli a prze­
szkody w handlu nie mieli. 6) By mąż nie miał 
prawa zabronić żonie tańca, muzyki, stroików i 
wszelkich nciech a krotochwil białogowskicb, aż 
w 10 lat po ślubie itd.

W  tych i innych punktach programu reformy 
(które opuszczamy) jest niezaprzeczenie pewna 
myśl społeczna: przedewszystkiem jednak górują­
cą ideą są zaślubiny i zabawa, a żądanie stałego 
przedłużenia karnawału oraz zawarowania ustawą 
przywileju mężatek do dziesięcioletniego tańcowa­
nia po ślubie, stanowi nader charakterystyczną 
cechę znamienną.

Faktem jest, że pod tym względem nieodbie- 
gliśmy dziś od ówczesnych tradycyj. Do różnych 
rzeczy niełatwo bywa nas poruszyć — ale do 
tańca — zawsze.

Na tem chcieliśmy dziś poprzestać, ale oto 
jeszcze jedna nowina karnawałowa niecierpiąca 
zwłoki. Jeden z powszechnie znanych w mieście, 
np. p. X., niepospolicie jest intrygowany od lat dwóch 
przez pewną maseczkę. Pierwszego razn opowie­
działa mu ta nieznana, takie rzeczy z jego prze­
szłości, iż mało kto o tem mógł wiedzieć, a za­
intrygowany mimo starań „incognita“nie odkrył. Rok 
temu odebrał ar.onim zapraszający go znowu na 
maskaradę i znown ta sama maska go intryguje, 
a nie dawszy się poznać, znika. Napróżno starał 
się on w gronie znajomych wpaść na trop taje­
mniczej maski — aż oto dziś otrzymuje zapro­
szenie tej treści „Przyjdź na wieczorek maskowy, 
urządzony staraniem drukarskiego towarzystwa 
„Ogniska", który odbędzie się w sobotę d, 6, lu­
tego br. w sali towarzystwa „Frohsinn", a zoba­
czysz dużo ładnych masek i dowiesz się wiele 
ciekawych rzeczy."

Tym razem intryga bezwątpienia zostanie 
rozwiązaną — spieszmy więc na ten wieczorek, 
po pierwsze: aby się dowiedzieć kto jest ta ma­
ska, a powtóre, aby zobaczyć ładne maski, o któ­
rych wspomina owa nieznajoma i dowiedzieć się 
o wielu ciekawych rzeczach... a że bawią się na 
wieczorkach drukarskich bardzo dobrze, to po­
wszechnie wiadomo.

* Mianowania. P. Stefan Kossak został mia­
nowany adjnnktero, a pp. Bolesław Stecki i Sta 
nisław Krechow iecki asystentami Banku kra­
jow ego.

Minister handlu zamianował Józefa br. Pos- 
singera-Choborskiego zastępcą sekretarza w mini­
sterstwie handlu. Minister sprawiedliwości za­
mianował zastępcami prokuratorów państwa: dra
A. Edwarda Snmpera dla Lwowa, dra Józefa 
Kaisera dla Sambora i dra Karola Miklaszew­
skiego dla Złoczowa. Minister skarbu zamianował 
zarządcę hut w Swoszowicach, Stanisława Mro- 
weca, starszym zarządcą zup w Wieliczce.

* Zmarli. Henryk Czerniecki, em. nadpoborca 
podatkowy ; Apolonia z Łojowskich Kulczycka ; 
Michalina z Kluczyckich Chudzicka. W Wenecji 
zmarł Ferdynand Zenon Mosing.

* Śmierć w płomieniach, w  pożarze, który 
zniszczył na Janowskiem szopę, napełnioną sianem, 
jak wnosić możnA ze znacznej ilości kości ludz­
kich wydobytych z popiołu, postradało życie kil­
kanaście osób.

* Wstrzymany pogrzeb, w  sobotę po południu 
miał się odbyć pogrzeb pensjonowanego kapitana 
rachunkowego, Jana Nenmayera. W chwili, gdy

miano jnż wynosić zwłoki z pomieszkania, zjawił 
się komisarz odnośnej dzielnicy z lekarzem miej­
skim dr. Małaczyńskim i polecili wstrzymać po­
grzeb, zarządzając równocześnie odwiezienie zwłok 
zmarłego do głównego szpitala. Powodem tego tak 
nadzwyczajnego zarządzenia, jak pisze De. poi., 
było doniesienie, zrobione przez syna p. Neumaye- 
ra, że ojcjec jego zmarł skutkiem pobicia przez 
przyrodniego brata donoszącego. Na razie nie zna­
leziono na ciele zmarłego żadnych śladów, musia­
no jednak wobec stanowczego doniesienia syna, 
który jest kancelistą sądowym w Szezercu, ode­
słać sprawę do prokuratorji państwa, a równocze­
śnie przedsięwziąć sekcję zwłok.

* Fałszerz monet. Sznlim Klein, faktor w 
Przemyślanach, jak donosi urzędowa Gazeta, pu­
ścił dwukrotnie w obieg, a to: pierwszy raz 22. 
z. m. w Świerzn, a drngi raz dnia 28. z. m. w 
Przemyślanach, podrobione z ołowiu monety jedno- 
reńskowe, płacąc teraiż za kupione zboże. W 
pierwszym wypadku przytrzymano tylko Szmila 
Glasera ze Świerża, spójnika Kleina, przy zaku- 
pnie zboża, który jednak nie chciał wyjawić tego, 
z którego rąk otrzymał dwa takie falsyfikaty. Gdy 
jednak Klein drugim razem wypłacił włościani­
nowi w Przemyślanacn, za kupione od tegoż zbo­
że, trzy sztuki takich falsyfikatów, został przy 
tej sposobności przytrzymany i żandarmowi odda­
ny, przed którym się przyznał do podrobienia tych 
monet i do spólnictwa z Glaseretn. W jego po­
mieszkaniu pod piecem znaleziono ołów i formę 
do odlewania falsyfikatów. Oddano obu winnych 
do miejscowego c. k. sądn powiatowego.

* Odczyty dla kobiet. Jutro w środę odbę­
dzie się w sali ratuszowej o godzinie 5. popołu­
dniu odczyt p. dr. Probaski o „Zbigniewie Ole­
śnickim".

* Zdanie ks. biskupa dr. Pełesza o prasie.
Czytamy w Kronice Stanisławowskiej: W  dzień
ruskiego Nowego Rokn (IB. b. m.) składała i na­
sza redakcja dostojnemu Władyce życzenia, na 
które tenże odpowiedział po polsku następująco: 
„Serdeczne wam dzięki za życzliwość i zapewnie­
nia, które mi składacie Prasę uważam za silue 
nu carstwo, a tem silniejsze, że włada ono najsil­
niejszym orężem ducha, bronią umysłową... piórem, 
które przewyższa wszelkie inne bronie. Między 
kościołem wojującym a prasą wojującą też o za- 
saly i prawa moralne, winien być trwały sojusz.

Prasa może i powinna uczynić wiele dobrego 
dla świętej wiary, powagi kościoła i bratniej mi­
łości ludów. Wspierajcie więc moją pracę około 
dobra, powagi i wpływu naszej unii, cerkwi i du­
chowieństwa, działajcie ku utrzymaniu wspólnej 
bratniej miłości, zgody i wzajemnego szacunku 
Polaków z Rusinami, a gdy wspólnie działać bę­
dziemy, pobłogosławi i Bóg taką pracę, i ja was 
dziś do tej ciężkiej a chwalebnej pracy w imię 
Jego błogosławię !“

* Cesarz udzielił gminie Boratyn w pow. bro- 
dzkim 100 zł. na budowę szkoły,

* Otrzymujemy następujące pismo: Komitet n- 
rządzający krajowy wiec rolników, który się od­
był we Lwowie dnia 11. grudnia, podaje do wia­
domości, iż drukowane sprawozdania z wiecn ro­
zesłane zostały wszystkim Wydziałom powiato­
wym z prośbą o rozdanie ich za zgłoszeniem się pp. 
uczestnikom wiecn. Roman Czartoryski, przew., 
St. Starzyński, sekr.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po 
litechnicznej donosi:

Przy zamglonen: niebie i zmiennym kiernnkn 
wiatrn nie było wezuraj opadu, w nocy i dziś z 
rana polatywał śnieg, lecz opad, jego był wcale 
nieznaczny. Średnia temperatura dnia wczoraj­
szego była -f- 0,°,, najwyższa -j- I,°6, najniższa 
dziś z rana o godzinie 9. — 1,", C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 19. stycznia: Przy wietrze
wschodnio-północnym, temperatura się obniża, nie­
bo zamglone, powietrze wilgotne, śnieg.

* Wiadomości policyjne Z d. 18. stycznia r. b.:
S k r a d z i o n o  paletot popielate z kaingarnową 
niebiesko- i białokratkowaną podszewką, wraz z 
białą, A. G. znaczoną chusteczką, wart. 40 zł., 
Czarny barankowy, bronzowem snknem pokryty 
kożuch, wart. 20 zł.

Z n a l e z i o n o  13. b. m. wieczór bobrowy 
damski kołnierz, węgierski los Kincsem loterji na 
1 z ł , Serja 4088 nr. 36, dwie zastawnicze kartki 
Zakładu zastawniczego i kredytowego nr. 9468 i 
19485, dwie zast. kartki banku kredytowego nr. 
17959 i 13396 i jednę banku rnskiego nr. 0329, 
wraz z dużym pugilaresem.

* Jutro we środę d. 20. stycznia: św. Fabia­
na ; św. Hryhorja py.

—  Dębica była dnia 12. brn. widownią okro­
pnego wypadku powstałego z powodu nieostrożno­
ści. Do handln towarów mięszanych starozakon- 
nego Rechta pvzybyła słnżąea około 11. przed 
południem po zakupno nafty. Pomocnik handlowy, 
Marcns Schwarzwald, udał się ze służącą i wnu­
czką właściciela handln po żądany towar, biorąc 
z sobą świecę — wedłng zwyczajn — bez latar­
ni. Za chwilę dał się słyszeć huk. powstały z po­
wodu eksplozji nafty w beczce, a płomień w oka­
mgnieniu ogarnął wszystko. Przerażeni nciekli ze 
sklepn na ulicę, wybiegła także wnuczka kupca, 
stojąca dla kontroli na schodach piwnicy z opalo- 
nemi włosami, poczem pomocnik handlowy z opa­
loną twarzą i rękami. Nieco później wydobyto słn- 
żącą, na której ubranie było jnż spalone i ta też 
wkrótce, po zaopatrzeniu jej św. Sakramentami 
przez miejscowego kapłana, w szpitala tamtejszym 
zakończyła życie. Ogień dostawszy się następnie 
do sklepu, zapalił naboje i proch tam się znajdu­
jący, a eksplozja ztąd powstała przyspieszyła po­
żar pierwszego piętra. Spłonął więc cały nowy 
dom piętrowy, towary nagromadzone w znacznej 
ilości i sprzęty w domn się znajdujące. Lokator 
zamieszkały na piętrze, porucznik od ułanów, miał 
także postradać prócz kosztownych mebli, podo­
bno zabezpieczonych na 15.000 zł. znaczną go­
tówkę. Szkoda knpca Rechta nieubezpieczona wy­
nosić ma przeszło 50 tysięcy zł.

Oparzony Schw arzw ald  leczony jest w szpi­
talu tarnowskim.

W Londynie w politycznych kołach wielką 
sensację wywołała zmiana redaktora wolnomyśl- 
nego organu Daily News. P. Frank Hill zrzekł 
się redakt.orstwa naczelnego na korzyść p. Lucy, 
a zmiana ta, według powszechnego mniemania, bę­
dzie nader korzystną albowiem p. Lucy jest o 
wiele zdolniejszym od ustępującego redaktora, któ­
ry niedołęźnem prowadzeniem pisma przyprawił 
takowe o utratę znacznej liczby abonentów.

— Lichwa w żadnym kraju nie jest tak roz­
powszechniona, jak we Włoszech, co dowodnie wy­
kazuje sprawozdanie senatora Vielleschi. W gmi­
nie Cisterna np., w prowincji Velletri, drobny rol­
nik może tylko wówczas uzyskać pożyczkę, gdy 
płaci 40 do 50 od sta. Ogólnie zaś taki jest brak 
kapitału, że wielu posiadaczy ziemskich musiało 
zupełnie porzucić uprawę roli. W Terracina znów 
lichwiarze trzymają w swoich rękach wszystkich 
chłopów i pochłaniają ze szczętem zyski ich pra­
cy. Kredyt jest tamże złudzeniem jedynie; kilku

milionerów założyło t. zw. banki kredytu ziem­
skiego, ale drobny rolnik nie uzyska w nich po­
życzki.

—  „La donna". We Florencji wychodzi od 
pewnego czasn dziennik p. t. La donna, którego 
redaktorem oraz współpracownikami są same ko­
biety. W tej liczbie jest jedna Warszawianka, 
panna Rosenthalówna, która wyjechawszy z krajn 
jako nauczycielka, poświęciła się dziennikarstwu.

—  Korespondencja redakcji. P a n  A. F. w D n
k 1 i. Z komunikatu pańskiego nie mogliśmy zro­
bić użytku. Za przysłane 10 ct. otrzymujesz Pan 
niniejszy numer.

TtaŁr, literatura i m y k
* Toatr. Szereg benefisów tegorocznych roz­

poczyna pani Stachowicz „Adrjanną Lecouvrenr“. 
o czem pisaliśmy już kilkakrotnie. Nadmieniamy 
więc tylko, że benefis ten wyznaczony został na 
piątek, a ze względn na samo imię beneficjantki 
powiedzie się niewątpliwie.

R e p e r  to a r  t e a t r a l n y .  Dziś we Wto­
rek: Piąty gościnny występ panny Elly Russel.
„ R i g o l e t t o "  opera w 3 aktach Verdiego, z 
prologiem pod tyt.: „Przekleństwo".

We środę d. 20. stycznia. Po raz czwarty: 
„ Nas i  z i ę c i o w i e "  komedja w pięcin aktach 
Kazimierza Zalewskiego.

We czwartek d. 21. b.m. po raz drngi „J a ­
d w i g  a“ , opei-a w 4 aktach. — Libretto nłożone 
podłng Sznjskiego. —- Muzyka ET. Jareckiego.

Akt I. Na zamku wawelskim. Akt II. W ko­
mnacie królowej. Akt III. W sali tronowej. Akt 
IV. W podziemiu zamkowem. — Nowa garderoba. 
Nowe dekoracje pędzla p. Dulla. — W akcie II. 
„Krakowiak" w 8 par, układu p. Żymirskiego 
Reżyser p. Zboiński.

- -  P G l i k s o n ,  dyrektor teatru krakowskie­
go, powierzył kierownictwo artystyczne sceny p. 
Aleksandrowi Podwyszyńskieinn.

Nowe wydawnictwa. Pojawił się z 
druku „Memorjał do namiestnictwa i Wydz. kraj, 
w sprawie nregnlowania stosunków majątkowych 
gminy Brodów". Memorjał ten wniesiony do wy- 
mienionyck władz, został ułożony przez p. dr. 
Henryka Starzewskiego.

— R o z p r a w a  nad wnioskiem p. Romań­
czuka, wyjdzie w osobnej odbitce. Wydawnictwo 
to będzie poprzedzone wywodem historycznym 
sprawy języka wykładowego ruskiego w szkołach 
średnich i Indowych w sejmie, z podaniem wyciągu 
z przedłożeń Wydziału krajowego. Pracy tej pod­
jął się p. dr. Witołd Lewicki.

Sprawozdanie to ukaże się już w tych dniach, 
a cena dla prenumeratorów Gaz. Nar. zniżoną zo­
stała z 1 zł. na 50 c.

—  Muzyka. Produkcje historyczńo-muzykalne, 
które urządza p Ludwik Marek z celującemi n- 
czennicami *i; uczniami swej szkoły muzycznej, od­
będą się w wielkiej sali „Sokoła" i trwać będą 
przez trzy wiecąary. Program każdego wieczoru 
obejmować będzie dzieła wybitnych kompozytorów 
muzycznych od najdawniejszych czasów rozwoju 
muzyki instrumentalnej aż do obecnego czasu. — 
Obfity i bogaty materjał podzielony został na 
dwie główne epoki i epokę przygotowawczą. Do 
tej OBtatnlej należą dzieła do rokn 1600, kompo­
zytorów jak W. Błrd, Orlando Gibbons i t. d. 
Do epoki pierwszej dzieła kompozytorów z roku 
1600 aż do rokn 1750, jak: Frescobaldi, Conpę- 
rin, Scarlatti, de Chambonieres, N. • Porpora, Ra- 
mean, Padre Martini, kończąc na utworach Hftn- 
dla i Sebastiana Bacha. Drngą epokę rozpoczną 
kompozycje Haydena, Mozarta, Beethoyena , We­
bera, Schuberta i t. d. aż do tegoczesnych zna­
komitych kompozytorów. Nie potrzeba dodawać-, 
że prodnkcje te a raczej koncerta dędą nietylko 
zajmujące ale też i pouczające.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targowe z dnia 18. stycznia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 zł. 

do 7 90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
24.82 do 25.12 zł B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.84 do 7.86 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 151.®/, do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do —. — m. żyto — . — do —.— m. 
owies — .--- m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m .=  
— . - z ł .  B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj 
152.— ; żyto —   m.; okowita 38'40 m.; olej rze­
pakowy ---.— . P a r y ż ;  Mąka za 159 kilo 48.-— 
franków; olej rzepakowy fr.; okowita 24.87 -2512 

Nafta. W i e d e ń  dnia 18. stycznia: — .— do 
— ■—■ zł., Brema loco 7‘10, Hamburg loco 7.20, 
na styczeń 7.20, na sierp.-grndz. 7.40, Ant­
werpia: ns styczeń 18.’ ,,, Nowy - York; 73|4
Filadelfia 7 ‘/s.

Sesja sejmowa.
Lwów d- to. styczaia*

Organicznie pożytecznym a świetnym mo­
mentem obecnej sesji sejmowej pozostanie zała­
twienie sprawy od lat się ciągnącej: zaprowa­
dzenia odpowiedzialności wójtów i burmistrzów za 
szkody, sprawiane gminom przez nadużycia lub 
zaniedbanie obowiązkow urzędu z ich strony. 
Ponieważ ta sprawa organiczna pod względem 
społecznym jest poniekąd także organicznena roz­
szerzeniem autonomii krajowej — nie zyskiwała 
więc dotąd łaski u władz centralnych, a demora­
lizacja i rozprzężenie administracyjne szerzyło 
się coraz dalej na najniższym wprawdzie ale pod­
stawowym piętrze zarządu sprawami publiczne- 
mi. Po znakomitym elaboracie Wydziału krajo- 
wego, jaki mieliśmy sposobność ocenić szczegó­
łowo na tem miejscu przy początku sesji, po nie­
mniej wyczerpującem i silnie motywowanem spra­
wozdaniu wytrwałego wnioskodawcy i obrońcy 
tej sprawy posła Czesława Lasockiego, przyszła 
kolej na tak świetny wywód prawno-połityczny 
w tej materji dla odparcia zarzutów rządowych 
posła Stanisława Madeyskiego, jakiego od da­
wien dawna sejm nasz nie miał sposobności sły­
szenia. Mowę posła Madeyskiego podamy w ca­
łości. -  W mowie tej wykazał on całą nicość 
objekcji podnoszonych ze strony rządu, którym 
co tylko dał ponowny wyraz J. Eksc. pan na­
miestnik od stołu rządowego, że uregulowaniu 
odpowiedzialności administracyjnej organów gmin­
nych sprzeciwia się dziedzina prawa cywilnego, 
przechodząca kompetencje sejmowe. Wykazał on 
wywodem jasnym, tryskającym światłem, że dzie­
dzina ta nie może naruszać stosunków, opartych 
całkowicie na prawie publicznem, ani sama być 
przez nie obrażoną, wykazał, że sejmowi naszemu 
nie przeszkadzano też z tego względu, gdy u­

chwalał prawo gminne krajowe, wykazał nare­
szcie, że w innych prowincjach Austrji istnieje 
toż samo tak pod względem odpowiedzialności 
administracyjnej jak pod względem kompetencji 
autonomicznej, o co napróżno dobija się sejm na­
szego kraju — dla dobra służby publicznej i o- 
gólnych stosunków administracyjnych kraju.

W zwycięzkim wywodzie swoim zwracał się 
niejednokrotnie poseł Madeyski z apostrofą do 
JEks, pana namiestnika, że ten będąc nietylko 
organem rządu, niemogącego stać na stanowi­
ska zasadniczo niechętnem dla autonomii nasze­
go kraju, lecz będąc zarazem tłómaczem i obroń­
cą przed rządem centralnym państwowym po­
trzeb kraju, jego zapatrywań i praw jego - nie 
zaniedba niewątpliwie przedstawień, aby kraj 
nasz był traktowany w tej sprawie z należną 
względnością a na równi przynajmniej z innemi 
krajami Austrji Nic innego nie mówiliśmy i ni­
czego innego nie żądaliśmy w innych sprawach 
krajowych, gdyśmy apelowali w naszym dzien­
niku do pana namiestnika, powołując s ię , że 
miał wzór świetny w swoim poprzedniku i pier­
wotnym mistrzu namiestniku Gołnehowskim. Ż ą ­
daliśmy, aby był ile możności gorliwym obroń­
cą interesów i praw kraju, zostając wzorowym 
urzędnikiem państwa — a jednak, spotykaliśmy 
się tak często z surowością c. k. prokuratorji. 
Niechże i to pójdzie więc na karb źle wybra­
nych tylko przez nas wyrażeń 1

Po wywodzie, rozlewającym jasne światło 
na sprawę, jakby z umysłu zaciemnianą, a słu­
chanym z chciwością, rzec można, nie stracenia 
zeń pół słowa, Izba prawie jednomyślnie uchwa­
liła tyle, niezbędną nowellę do prawa gminnego 
naszego a mamy nadzieją ie  Apostrofy posła 
Madejskiego nie okażą się ptonnemi, f że wy­
trwały i gorliwy sprawozdawca po raz ostatni 
w tej sprawie zajmował trybunę i walczył z nie- 
ujętnymi przeciwnikami.

Zakończenie tego wyjątkowo przyjemnego 
posiedzenia zejmowego, dla wszystkich wierzą­
cych w przyszłość sejmu naszego i rozwoju au­
tonomicznego kraju, stanowiła Krótka a przyje­
mna rozprawa nad zaprowadzeniem kart myśli­
wskich. Sprawa drobna, lecz rozprawa z akade- 
miczną się odbyła doskonałością. Zacząwszy od 
sprawozdania, stojącego na stopniu wypracowa­
nia pożądanym dla spraw najważniejszych, aż 
do opozycji, żądającej pozostawienia stosunków 
myśliwskich w dotychczasowym stanie, opozycji, 
która nie była wszakże drażniącą, a bardzo była 
dowcipną i sypiącą trafnemi uwagami nad wa­
dami wszelkich naszych t. z. porządków admini­
stracyjnych, do uwag ekonomicznie i finansowo 
zdrowych nad tą sprawą niepozorną myśliwstwa 
i zwyczajów rodzimych, aż do żywego i trafnego 
w niej udziału posła Romańczuka — wszystko 
w tej rozprawie było skończonem i ona w cało­
ści przedstawia się też jako całość zaokrąglona. 
Najlepszem zaś w niej jest zakończenie, gdyż 
zapewnia skarbowi krajowemu dochód kilkndzie- 
sięciotysięczny i stanowi p i e r w s z y  k r o k  
do oparcia krajowego gospodarstwa finansowego 
nie na samych li dodatkach do ciężarów, przy­
gniatających produkcję krajową.

Dowiadujemy się, że jeden z członków i ko­
ryfeuszów prawicy sejmowej , niepodzielający 
wszakże ani negacyjnych zapatrywań większości 
tego klubu na kwestję ruską, ani zbawiennośoi 
ślepego stosowania się w niej do dyrektywy rzą­
dowej, będącego znów wyznaniem mniejszości, 
biorąc pod uwagę pomyślny prąd dla narodowej 
łączności, jaki zapanował w sferach sejmowych 
i opinii publicznej, ma zamiar wystąpić a . . . ^ f 
praktycznym wnioskiem uchwały przy rozprawie 
budżetowej.

Zamierza on, jak nas zapewniają, przy po­
zycji subwencji dla akademii umiejętności, wy­
stąpić z uchwałą życzenia sejmowego, aby przy 
oddziale filozoficznym i literackim akademii, 
utworzoną została sekcja języka ruskiego, a za 
pierwsze zadanie praktyczne takiej sekcji, wska­
że wydanie słownika i gramatyki języka ruskie­
go z pomocą środków i pod powagą akademii.

Dziennik nasz występował niegdyś, podno­
sząc użyteczność naukową podobnego rozszerze­
nia stanowiska i zadań akademii, nie potrzebu­
jemy więc mówić, że propozycję tego rodzaju, 
jeśli się ziszczą czynione nam zapewnienia, po­
witamy najsympatyczniej.

Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo­
wego w ważnej sprawie dostaw dla c. k. armii 
artykułów żywności,jako też innych potrzeb, wcho­
dzących w zakres rękodzielnictwa krajowego — 
podamy jutro. Dziś, dla braku miejsca, uczynić 
tego nie możemy.

Dwudzieste trzecie posiedzenie z d. 16. stycznia 1886 
(Posiedzenie wieczorne).

(Dokończeni®)
P. R o m a n o w *.*4 referował sprawozdanie 

komisyi szkolnej °  wniosku posła Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego względem przymusowego zabezpieczenia 
budynków  szkolnych od ognia Zgodnie z wnioskiem 
komisji uchwalono bez dyskusji następujący pro­
jekt do ustawy, w drągiem i trzeciem czytaniu.

§. 1. Budyuki przeznaczone wyłącznie na 
cele publicznych szkól ludowych, mają być w za­
kładzie asekuracyjnym od ognia bez przerwy ubez­
pieczone.

§. 2. Koszta abułp ieczeriia należą do wydat­
ków wymieuionych w art. XXIV. ustawy z duia 
2. Lutego 1885, (Dz. ust. kr. z d. 12. Kwie­
tnia 1885. N. 29.) zmieniającej niektóre posta­
nowienia ustawy z d. 2. Maja 1873. (Dz. ust. kr. 
1. 250,) o zakładaniu i ntrzyińywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci i mają być pokrywane w sposób tamże 
wskazany.

Miejscowa Rada szkolna, której Bzkoła pod­
lega, dokonywa czynności ubezpieczania i zdaje 
z niej sprawę właściwej Radzie szkolnej okręgowej.

§. 3. Wynagrodzenie uzyskane za szkodę 
pożarem wyrządzoną, nie może być użyte na iune 
cele, jak na odbudowanie lub naprawę budynku 
przez ogień zniszczonego lub uszkodzonego.

§. 4. Wykonanie tej ustawy polecam moje­
mu ministrowi oświecenia.

Z kolej u porządku dziennego dr. Frucht-  
m a n przedłożył sprawozdanie komisji prawniczej 
o wnioskach Wydziału krajowego, dotyczące wpły­
wu niengwńifczonej ..-wolności dzielenia 4pńadłości 
tabularnych na Wybory z kurji gmin wiejskich do 
Sejmu i Rady powiatowej, tudzież na ustrój ob­
szarów dworskich, proponując dwie n o w e l e :  
jedną do zmiany art. 13 i 14 kraju ordynacji 
wyborczej, drngą zaś do zmiany §. 8. powiat, or­
dynacji wyborczej, w myśl czego prawo wirylnego 
głosowania w knrji mniejszej własności przysłu­
giwać ma tylko takim właścicielom dóbr tabular­
nych, którzy opłacają niemniej jak 25, a nie do­
sięgają 100 gd. podatku bezpośredniego.

Komisja prawnicza proponuje zarazem rezolucję-
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by na 

przyszłej Sesji sejmowej przedłożył wnioski co do



zmiany ustawy o obszarach dworskich, w celti u 
sunięcia szkodliwych skutków, jakie częste dziele­
nie posiadłości tabularnych na ustrój obszarów 
dworskich i przezto tak^e na administrację kra­
jową wywarły-

W  ogólnej rozprawie zabrał głos nasamprzód 
P- nam i*e s t n i k, i zwrócił uwagę IzhJ na zby' 
te iznośó imiany §. 13; ordynacji, albowiem wy­
starcza już zupełnie zmiana §. 14. do celu za­
mierzonego; niemniej uważa p. namiestnik, źe w 
artykule ustawy niestosowny jest cytat ustawy, 
która de facto już nie obowiązuje, albowiem póź- 
niejszemi uchwałami została zmienioną.

P- R o m a ń c z u k  uznaje ważność materjału 
zebranego przez Wydziat krajowy dla uzasadnie­
nia projektów. Nie wdaje się w rozbiór kwestii, 
jaki wpływ mogła była mieć na skład sejmu od­
mienna od dotychczasowej praktyka wyborcza, 
lecz podnogi niesłuszność, aby tylko a u 
r z y ó c i  o b s z a r ó w  d wb r s k i c h. opłacający 
uajmniej 25 złr. podatku, mieli mieć przywilej 
głosu wirylneg-o, skoro dziś mamy juz a u aiz 
stów g r o m a d z k i c h ,  którzy taką samą lub 
niekiedy nawet wyższą opłacają kwotę podatko­
wy ponosząc także inne ciężary, a są pozbawieni 
Prawa głosu wirylnego, i są tylko p r a-wyborcann 
w kurji mniejszych posiadłości.

Ponieważ komisja regulację innych stosunków 
Prawnych drobnych obszarników odkłada na póź­
niej, i wnosi polecenie do Wydziału krajowego, 
aby opracował stosuw-ne ku temu wnioski. t,o i z 
regulacją ichjyy^awwybnrczegn nie ma powodu 
się spieszyć, tern bardziej, iż do czasu przedło- 
zeuia projektu w tej mierze nie będzie żadnych 
wyborów w Galicji.

miasta spadnie ten nowy ciężar, a mówca stwier- płacanego od ziemi. Mówca popiera wniosek pos. część wartości. Zewsząd wołano: Wymienić go
A7a to zacytowaniem przykładów i wykazuje, źe Gniewosza. _  czepr0 jednak Szabo nie chciał uczynić, żą-
już o b e c n a  a k c y z a  jest wielce uc.ążliwa; w Kra-    . . . -----------
kowie n p spowodowała ona to, źe handlarze 
winem prz<mieś3i się po za rogatki miejskie, i 
anachronizmem stały się słowa: In Hungańa
mtum, Cracooiae educałum. Mówca jest przeko­
nany że Wydział me przychyli się do życzenia 
posła’ Abrahamowicza, gdyby jednak stało się 
inaczej, wystąpi w imieniu Krakowa, a zapewne
zgodnie także z życzeniem innych miast, prze­
ciw zaprowadzeniu tej opłaty.

P. G o 1 e j e w s k i przemawia również prze­
c i w  zaprowadzeniu krajowych opłat konsurncyj- 
nycb, bo nam nie przystoi myśleć o nowych je­
szcze podatkach.

Po przemówieniu p. A b r a h a m o w i c z a  
w obronie swoich wniosków, a względnie komi­
sji, przystąpiła Izba do głosowania, i 54 głosa­
mi przeciw 32 głosom, przyjęła wniosek p. Frucht- 
manna.

Bez dyskusji uchwalono potem reformę szko- 
wydziałowej żeńskiej w Krakowie wraz ze 

statutem nowym. (Ref. dr. Majer.)
W dalszym porządku referował p. Kozłowski 

z komisji administracyjnej projekt zaprowadzenia 
cart myśliwskich, z których opłata (8 złr. od o- 
soby, a 10 złr. od psa) szłaby na dochód kraju, 
i według wszelkiego prawdopodobieństwa, mogła- 
jy przynieść 40—50.000 złr. Zaprowadzenie ta­
cie istnieje już od wielu lat we wszystkich pra­
wie krajach na zachodzie, i polega na następu­
jących zasadach : że bez karty myśliwskiej polo­
wać nie wolno, pod zagrożeniem grzywny lub a- 
resztu; że kzrty myśliwskie, z wyjątkiem Tyro­
lu, podlegają stałej opłacie, od której wolną jestMówca proponuje' tedy nowelę, kasującą w u pou.egają suuej j i -

° f e  wiryUstów tabularnych w kurji mniejszej zaprzysiężona straż mysl.wska ze wyd^
jasności, a nadto oświadczył się za zniesieniem ™  kart może byc zaprzeczone stale lub cza o-
obszarów dworskich i wcieleniem ich do g r o m a d  wo ze względu na bezpieczeństwo osób i wła-
(brawo). sności, w wypadkach w ustawach bliżej okreslo-

Po przemowie referenta, który podniósł, że ! że do kontro!i wykonania ustawy i do 
Komisja nie chciała sobie radykalnie Dostępować wprowadzenia dochodzenia karnego powołaną jest 
mając na oku tylko usunięcie krzywdy jakiej I żandarmerj®, straż myśliwska i organa gminne

•ja mniejszych własności mogłaby doznawać lu,) rządowe bezpieczeństwa publicznego.
z b y t a £ T v L S  * P°wiatowych wskutek Nu tych samych zasadach oparła komisja
parcelowane maintki e Wll-3’listów, obsiadujących | SW(jj projekt ustawy, a w uzasadnieniu go po- 
do rozprawy SDerinlno!1 nIarne. chciano przystąpić!wja(ja dalej, że w kraju naszym, więcej niż 
dał jej przeDrow,a, •’ 1 0 m a ń c z u żą' gdzieindziej, postanowienia podobne są konie-
pierwej obliczenie" i)la’ 1ale “^szałek  zarządził I czne. obszary bowiem zbyt rozl egłe, na których 
zmiany kraj. ordvnnpi'mP ev.U w’iem il° I uprawnieni polowanie wykonują, przy niezbyt
cności 8/ części wyborczej potrzeba • obe- wkorzeni0nem poczuciu do poszanowania cudrej
posłów. ‘ ,imn’ ‘ -1' przynajmniej 1441 wj'asności pod tym względem, utrudniają dozór i 

Obliczenie „  1An v, kontrolę, przezco chyba przydybany in flagranti,
obecnych, i przedmiot te t *-̂ 1 e P° j ł0w|przy ubiciu zwierzyuy, mógłby, zazwyczaj pod- 
porządku dziennego. n ws n e tego spad 211 pada,e pod rygor niniejszej ustawy, w najczęst- 

P, L a s o e n  j • szych zaś wypadkach k ł u s o w n i k  użyłby wymówki,
misji g m i n n e , L  P //e.dło.zył„?Prawozdame ko- h-e nie w celach myśliwskich broń przy sobie
go o wnioskach !  krajowe- „ „ .i ,  pr„ s eo „„„kiw ania pomyślnych skutków
ciem 6 lej usl.wy okazaliby sio musiały iluzoryczuemi.
gm fł4 :, „■?•**? ™<>ee s .osuukL  L z y e h  niopod.bua prz,

^  oz' Z j l e i  “ 3 -  P"Sri'  W ‘‘ dk“ ' *  i o n M o  o ™  -  P»'“
we odpowiedzialnym gminie. Co do poimczonee-o i Ŵ if ’ na bezPieczoństwo osobiste byłobj 
zakresu ?*•rządowi. . 8V T a 1 w ‘ U11. względzie, podobnie jak gdzie-

,Obok tej odpowiedzialności naczelnika po- [ .^ z w łL T c z a ,  "pr:

Pos. Mę c i ń s k i  występuje przeciw powyż­
szym wywodom, wita z radością projekt ustawy, 
który po raz pierwszy wprowadza opłatę na rzecz 
funduszu krajowego, opłatę, która nie będzie cię­
żyła tylko na własności nieruchomej. Dotychczas 
obciążaliśmy tylko tę nieruchomą własność, ziemię, 
a niniejszą ustawą stworzymy nowe źródło, może 
na razie niezbyt obfite, ale zawsze mogące przy­
nieść krajowi 40— 50 tysięcy rocznego dochodu. 
Jeżeli w projekcie ustawy są jakie usterki, to 
można je naprawić przy rozprawie szczegółowej, 
wnosząc stosowne poprawki.

Pos. R o m a ń c z u k  cieszy się również, że 
obecny projekt ustawy ma stworzyć opłatę .od 
zbytku” i „przyjemności” a zarazem przyczyni się 
do ochrony pożytecznej zwierzyny. Mówca zapo­
wiada poprawki do niektórych paragrafów, które 
to poprawki będą miały na celn ochronę ludności 
wiejskiej od zwierząt drapieżnych.

Po przemówieniu sprawozdawcy, przystąpio­
no do głosowania; wniosek pos. Gniewosza upadł, 
a Izba uchwaliła przystąpić do szczegółowych roz­
praw nad przedłożonym projektem ustawy.

Z powodu spóźnionej pory (godzina 11 min. 
45 w nocy) odroczył p. marszałek tę rozprawę do 
następnego posiedzenia, jak to donieśliśmy wczoraj,

dając, aby poprzód pod jego kontrolą śledztwo 
przeprowadzono. Wszczęła się wrzawa; peroro­
wano z tej i z owej strony, aż w końcu Szabo 
oświadczył, że poda Tiszy one nazwisko w czte­
ry oczy.

Belgrad d. 19. stycznia. Po odrzuceniu pro-
pozycyj Piroczanacza w kwestji koalicji z Risti- 
czem, oświadczył komitet egzekucyjny, że będzie 
duszą i ciałem popierał Garaszanina,

Ateny d. 19. stycznia. Grecja doręczy a 
notę, w której odmawia zawezwaniu mocarstw 
do rozzbrojenia, albowiem kwestje wywołane wy­
padkami filipopolskiemi, nie doznały jeszcze za­

dającego rozwiązania.
Rzym d. 19. stycznia. Moniteur i Ossenatore 

ogłaszają odpowiedź ks. Bismarka papieżowi w 
języku francuskim, w której kanclerz niemiecki 
wyraża głębokie podziękowanie za treść pisma 
papieskiego i za ndzielony mu order. Ks. Bis- 
mark wspomina w swej odpowiedzi o pośredni­
ctwie papieża, uwydatniając swoje zaufanie w 
bezstronność tegoż i podnosząc nadzieję, że dzie­
ło papieża będzie trwałem. Pismo kończy się za­
pewnieniem, że kanclerz skorzysta z każdej spo­
sobności, zgadzając się z jego obowiązkami, aby 
okazać papieżowi wdzięczność swoją.

Paryż d. 19 stycznia. Courcy został odwo-
Duudeieste czwarte posiedzenie d. 19. stycznia. jany J ma ZOstać zastąpiony przez Harneta.ll A Anni A I* . .1  1 A A H * i  ! I ł ^

6. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ .  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze

6.83 5.93
6.86 5.96
9.97 I0. 8

10.30 10.40
1.64 1.64
1.23‘ /j 1.25'/, 

61.50 62.30

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W łe d e A  dnia 19. stycznia 1886 
godzina 1. minut 50. popołudniu.

swoje^ .ynności urzędo-|ze względu na bezpieczeństwo osobiste byłoby
potrzebnem, więc ni 
ustawa i w tym wz( 
indziej, wolności noi

. . • - i czyła, zwłaszcza, je
Im inJr 1“ ienaruszłon% ?dpowiedzialność względem pieżnemi zwierzętami w oko!,-cach! gdzie potrzeba 
f d  L R CS  zwierzchności gm.nne, wszakże, wyjątki będą dozwolone! 
źvte J i  $  } za zaniedbanie lub menale- Komisja zwraca uwagę jeszcze i na tę wa-

_ykona,nie Czynn0SCJ> Przez naczelnika im żną okoliczność, że jeżeli cel ochrony myśliw-
stwa

ogrant-
jeżeli dla ocbrony przed dra-

' a “ “ j T '  « , j  , |8twa i zapobieżenia niszczeniu zwierzyny ma
J n I T e ? ral“ y ^ ^ y n a g fo d z e n ia  | być osiągnięty, także i psy do polowania uży-

przekazanych.
„O pretei  D v - j — 6. — __ -

n r i l Pr h0dZąCyChJ ■ od.P°wiedzialności w tymlwane, a zwłaszcza charty'i psy gończe, równej 
S ł a s S o  S  >W sPrawaeb opłacie, jak broń myśliwska od każdej sztuki
» i  l l i akrLesu działania Wydział powiatowyj podlegać powinny, jak to w Belgii, w “  ‘
; 0i f ys ^ f e Za " p ^ T «. 

t  « * .  ' H T a S n K .  T , ? dd m ' rJ S i c .jak prawomocne orzeczenia o zwrotach rachnn-(p0 poJaeh ,uini-e ehJ zę<!^ czJ / ebog6 w czę% ;  
koftych , należących się gminie od członka jzapobiedzby mogło rozporządzenie w mowia bę-
zwierzchności gminnej lub od delegata, oęaąljącej opłaty, za którą też komisja się oświadcza,
wykonywane w drodze administracyjnej.” |Dodać należy, te komisja zniosła się z wydzia-

P n a m i e s t n i k  oświadczył, że nowela taiłem Towarzystwa łowieckiego we Lwowie i z 
nie otrzyma prawdopodobnie sankcji z tych sa- uwag tegoż, opartych ua doświadczeniach w kraju 
mych powodów, co zeszłoroczna, albowiem u- porobionych, korzystałn.
chwalenie jej nie należy do kompetencji sejmu, ogólnej dyskusji zabrał głos pos. Gn i e -
i wkracza ona w atrybucje władzy sędziowskiej. w 0 s z i wystąpił przeciw całemu projektowi.

Sprawozdawca a następnie dr. M a d e j s k i !  Wprowadzamy znown nowy ciężar, oo do którego 
(w wybornym wywodzie prawniczym) wykazy- już z góry musimy być przekonani ze narazi nas 
Wali kompetencję sejmu, i wskazywali na prece- na najrozmaitsze szykany, a spodziewanych ko- 
densa w innych krajach, już mające moc prawa rzyści nie przyniesie. Polowanien n asjestjed y ; 
n. p. w Tyrolu. P. Madejski wezwał tedy na- „ ą p^yjemnością mieszkańców wsi; nie pr^ynosj 
miestnika, aby ze stanowiska bardziej przychyl-1ono żadnych korzyściąJec^Pr^dwnie^.^jest^a^
nego dla zasady autonomicznej, wpływem swoim I bawką. kosztowną; jwaliby*żydzi?. Projekt

„a k c je  d l. nSt.w , p.lrZ.b n „  u ,«■ d .» . »
ze względa na ład w gminach. | ustawy staje nadto p } ,woi„h

Poczem uchwalono nowelę bez zmiany. ustawie o polowaniu. W im u c h w a le n iu
Z porządku dziennego poseł Abrahamowicz J wyborców prrtestuje mówca pir . wohec

przedłożył projekt swój o zaprowadzeniu k ra- Jprzedłożonego projektu, tem bardzie, ^
i o w y c h  o p ł a t  k o n s u m c y j n y c h  z wnio-[ Wyborców staniemy jnż z jedną ustawą, -
skiem następującym : . . U dzącą, „że a k  to ryba”  i wzbraniającą^ łowić

8pim Dolecą Wydziałowi krajowemu, by w ryby i raki. Dzięki tej ustawie, będzie y y
m^ii (Toeaó w niniefszem sprawozdaniu wypo- ch0dząc po nad naszemi brzegami, przypatrywaćmyśl zasad W mmejszeui F na naj I .ę wydeptują. arendarze, a łososie spo-
hliŻR7^ nyC^: W- L e i  nroiekt do ustawy krajo- dziewane. znajdą się chyba na stole arendarzów; 
bliższej sesji sejmową) pr J konsumcyj- L  teraz mamy jeszcze pozbyć się ostatniej wiej-
wej, wprowadzającej krajowe opłaty . .  . przyi-emności. Bo i jakaż będzie to przyje-
ne od wina, moszczu, miodu w i n a  sztuczneg , skiej p yj amnnfgJij diwlgać będziemy
tudziez piwa i wszelkiego rodzaju wódek.

W rozprawie nad tem wzięło udział czte 
rech mówców.

P. P o p i e 1 w dowcipnyin wywodzie pod­
niósł talent fiskalny wniosko- i sprawo-zdawcy.
Pomysł jego mógł się urobić jedynie na gruncie 
uustrjackich ustaw fiskalnych. Mimo to uważa 
go za poroniony, albowiem chęć sama wyzyska­
nia ziot-ego Paktolu na rzecz kraju spotka się 
z opozycją rządu, który zawoła: przepraszam -  
Paktol mój. Jakkolwiek mówca uchodzi za wro 
ga miast, to jednak w tym rasie stajo w ich 
obronie. Projekt p, Abrahamowicza miał byc 
początkowo wódczano-plwttym, a właściwie wód- 
czanymi a st.ał  się „piwnym". Skrupi się tedy 
głównie na miastach. Miasta zapłacą, bo mafą 
rogatki ’ pachołków. Zapłacą podwójnie, bo i 
propinatorowie «ch przyjdą do Rad miejskich % 
żądaniem defalki z powodu nieprzewidzianej ak­
cyzy nowei która lin „psuje interes*. Pe wsiach 
zaś Mateusz i BaWryło powiedzą, że propinacja,

e s

gotowa ją przeróść. . 8 rezoiUcji komi.
svin • WCa iyCZy S« ta tnie s ł o w a :  „tudzież piwa .yjnej opuszczono ostatni
1 Wsz„elkiego rodzaju ^ de „a'sadttjczy przeciwnik

“ TąŚĆ’regis!raturę" najrozmaitszych dokumentów, 
certyfikatów, kart i

czy nie idzie żandarm; bo niechże przypadkiem 
zarzuci się w tej registraturze który z tych do­
kumentów, zamiast polowania będzie protokół. A 
i na żandarmów nakładamy już zanadto wiele o- 
bowiązków; wszakże mają już po polach szukać 
kanianki, ostów, a teraz przybywa Im jeszcze po 
lowanie na myśliwych. Mówca wnosf ,
wozdanie komisji przekazuje się Wydziałowi, aby 
po zasiągnięciu opinii Sad J 0™ ]

Początek o godz. 10. m. 30. Spis petycyj 
kończy się cyfrą 948. P. Buchwald donosi, że 
chory.

Wydział kraj. przedłożył dodatkowe sprawo­
zdanie w przedmiocie szkół wydziałowych. Po­
nieważ komisja szkolna już przygotowała spra­
wozdanie o pierwotnem przedłożeniu w tym 
przedmiocie, przeto na wniosek p. St. hr. Bade- 
niego, upoważniono ją do u s t n e g o  referatu z 
tego dodatkowego sprawozdania.

Do rady nadzorczej B a n k u  krajowego, n 
propozycję Wydziału, w miejsce regnlamiinowo 
wylosowanych pp. Pieńczykowskiego Józefa i Au­
gustynowicza Zygmuntą, wybrano Józeia 
c z y k o w s k i e g o  i Karola Ki s e l k ę .

Przystąpiono potem do rozprawy szczegóło­
wej nad ustawą o kartach myśliwskich.

Pp. Gniewosz i Borkowski Mieczysław sta­
wiali szereg poprawek do §§., opiewających 
względem wysokości taksy, i kto tej opłacie me 
ma podlegać. Komika wniosła taksę 8 zł. od 
osoby, Romer 4, Gniewosz 2 utrzymał się 
wniosek komisji.

Natomiast u w o l n i o n o  „psy gończe” od 
opłaty taksy po 10 zł. za sztukę.

P. G n o i ń s k i  żądał, aby płacić za wyżły, 
p. S i e c z y ń s k i ,  aby płacić z a .  „bigle. Wnio­
ski te upadły. Tylko za charty trzeba będzie
płacić, po 10 zł. . , .

P. G n i e w o s z  domagał się uwolnienia
od opłaty taks „właścicieli nieruchomości, do 
której przywiązane jest prawo polowania, o ile 
do wykonywania tegoż są uprawnieni.

P. B o r k o w s k i  Miecz, modyfikował ten 
wniosek w ten sposób, że „uwolnieni od taksy 
mają być właściciele nieruchomości w obrębie 
swej gminy katastralnej.

We wnioskach tych słusznie upatrzono chęć 
udaremnienia całej ustawy. P. Ż u r o w s k i  żą­
dał odesłania paragrafu do ponownej obrady w 
komisji.

P. R o m a ń c z u k  wnosił, aby od opłaty tak­
sy wolni byli także właściciele gruntów, gdzie 
zachodzi potrzebą pijhrfiny prąad .„dzikami.”

Wszystkie te dodatki upadły, a przyjęto 
osnowę komisji.

Resztę paragrafów przyjęto z dfobnemi po- 
ira.rkami pp. Gniewosza, Zukra i Henzla (co do 

terminu wejścia w życie). Zamiast w*30 dni, 
postanowiono wejście w życie z d. 1. stycznia
roku najbliższego po sankcjonowaniu.

Paryż d. 19. stycznia. Książe Napoleon za- 
sł.ibł niebezpiecznie.

Drożno d. 18. stycznia. Śpiewak Tichaczek 
umarł.

Petersburg d. 19. stycznia. Po wczorajszej 
nroczystości Jordanu, kazał car sobie przedstawić 
oficerów, którzy służyli w bułgarskiej armii, z 
księciem Cantacnzeno na czele._________________

Alpiny 32.—
Anglo-Anatr. 108.76 
Kolej Kar. Lnd. 219.25 
Kolej Połud. 133.— 
Kolej p. Elżb. 266.20 
Węg. Njrdostb. 175.26 
Węg. Tabak. 81.— 
Węg. cis. losy r. 123.26 
Zl.ren. węg. 4°/0100.70 
Ros. rubel pap. 1.24.76

Węg. akcje kr. 302.75 
Dnionsbank 77.7r 
Nordbahn 2 3 0 .- 
Kolej Alfbld 186.50 
Kolej Iw-csern. 226.50 
Wied. Oommun. 124.50 
Elbetal. 168.—
Lftnd. Bank 106.40 
Bankyerein. 106.30 
Losy węgier. 117.50 
Kredytowe —

W  teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 19. stycznia 1386.

Piąty gościnny występ panny Elly Rnszel

R  i g  o  1 e  t  t  o
opera w trzech aktach G. Verdiego, z prologiem, 

pod ty t.: 
P r z e k l e ń s t w o .

Początek o godz. 7mej wieciór.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Nastąpiła rozprawa nad proiektami dotv- 
czącem! języka wykładowego ruskiSo Sprawo­
zdawca Aiiednsayeki Wojciech nie był ćhwBowo 
w lifcie, więp marszałek prosił »hv «• 
dftfno (Wesołość). ’ by g0 sPr0wa-

Po odczytaniu znanych wniosków większości 
komisji, odczytał dr. Z o l l  wniosek L mniejszo­
ści, identyczny z pierwotnemi wnioskami komis ! 
szkolnej, referowanemi zaraz po Nowym Roku. 
Następnie odczytał dr. C z ć r k a w s k i imieniem 
II. mniejszości komisyjnej, wniosek swój, wów­
czas odesłany, do 'komiąji, a przez tę komisję tył 
ko częściowo przyjęty,,-

Do rozprawy- ogólnej zapisani są pp. Sa 
pi eh a Adan), Er. W o ł a ń  s ki,  P i ł a t ,  R o  
m a ń c z u k  i G o l e j e w s k i .

Zabiera głoś ks. Sapieha, i oświadcza się 
zgory p r z e c i w k o  wnioskom rezolucyjnym dr. 
Zolla i towarzyszy, a za nstawniczem załatwie­
niem sprawy.

(Godz. pół do 2. popołudniu. Posiedzenie 
trwa dalej.)

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dala 1. paidaleralka 1 8 8 5

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg osobow y; o godz. 1. min. 5 w nooy z Hasia 

tyna, Stanisławowa. Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociay osobowy: o godz. 8 min. 85 przed południem z 

Hnsiatyna. — O godz 9 min. 2 przed po/ad.ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hn- 
siatyna. - O godz. 5 min. 61 po poładniu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobow y: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna.— O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna

Galie, indemn. 104.—
Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, duia 19. stycznia 1886. 
godzina 10 min. 35 przed południem

Akcje kredyt. 297.10 Anglo-austr. 109.75
Kolej Kar. Lud. 229.25 Kolej połndu. - .—
Unionbank 77.75 Napoleondor 9.99
Rossyj. bankn. 1 . 2 4 Usposobienie: silne 

B e r l in , dnia 18. stycznia 1886. 
godzina 5 minut 36 po południu

Rossyjsk. bankn.200.60 Akcje kredyt. 494.- -
Lombardy 218.— Galicyjskie 89.—
Poż. wschód. 61.50 Austr. bank. 161.10

Rubryka „N »d e«l«n e ‘  nie poohodzi od Redakcji 
która też tadasj odpowiedsialaoid sa nią nie prstfaajo

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

pod Ing segara lw ow skiego;

które 
ze

w P. F r u c h t m a n n  , ^  dł „ girn ^y-
^szelkich opłat konsutucyj -y ’ |iwości, kt
w°dzie podniósł wszys ‘ „efrecza głównie
Pfojekt p. Abrahamowicza n f > -ednak dr.
stanowiska interesu miast. (stawia
Fruchtmann pozostawić kwestję- -  pozostawić
rezolucję następującą: . . aU'
7hnHBT 0leŁ'a si« Wydziałowi kra-loWe.“ 'ti; j wy 
■badał, CZy na jakie przedmioty i w Jak‘ ^ ^ y 
sokosc. mogą bj d zaprowadzone krajowe opłat 
konsumcyjne, i ^by / ft przyszłej sesji przedłożył
sprawozdanie, a Wzg|?dnie p r o j e k t  ustawy

P. W e i g e 1 stwierdza, że po wyczerpują- 
eem przemówieniu p. Popiela trndno coś nowe­
go powiedzieć. Wykazał p Popiel, że tylko na

rzystwa łowieckiego, przedłożył na następwej 
projekt pstawy, zabezpieczający prawa właściciel!

poić ań'Adam! J ę d r z e j o w i e ?  stanął w obronie 
wuioskn komisji i na tle wywodów sprawozdania 
komisji, wykazywał pożyteczność ustawy projek­
towanej.

Pos. Ż u r o w s k i  przemawiał w duchu wy­
wodów pos. Gniewosza. Wszakże sam wnioskoda­
wca p. Abrahamowicz, czyniąc d. 12. grudnia r. 
z. swój* wniosek, nie domagał się projektu usta­
wy, lecz wzywał Wydział krajowy, aby na naj­
bliższej sesji przedłożył projekt noweli, oczywi­
ście po zbadaniu stosunków; tymczasem komisja, 
nie zbadawszy stosunków, wystąpiła już z projek­
tem ustawy, opierając się na tem, że w innych 
krajach istnieją takie ustawy. Ależ tam panują 
inne stosunki; polowanie jest tam rentowne, a u 
nas tylko kosztowną zabawką. A nadto nakłada 
projekt wielki ciężar; oto przykład; W Sauockiem 
iest dość szlachty na 200 morgach ziemi, opłaca­
jących rocznie 75 zł. podatku; jeżelibyśmy przy- 
iełi projekt komisji, każdy z tych szlachciców mu­
siałby ża siebie i przypuśćmy — za 3 psy, które 
zarazem są stróżami domu, zapłacić 38 zł, nowe­
go podatku, a więc więcej niż połowę podatku o-

Wieden d. 19. Jtyczma. Wiener Ztg. ogła­
sza: Cesarz mianował profesora gimnazjalnego 
w Teresianum, księfiza Riedla, inspektorem s^kół 
ludowych na Morawie. - i! .

Praga d. 19. stycznia. Wczoraj przystąpił 
sejm czeski do rozprawy nad wnioskami Ple- 
nera i Trojana. Sprawozdawca Faczek zastrzegł 
sobiś. głoś na koniec rozprawy. Przemawiali pp. 
Plener (jako sprawozdawca mniejszości), Schiney- 
kal, Mattusz. Scharschitidt, hr. Palffy, Bareu- 
ther, Gregr i Knotz, poczem posiedzenie prze­
rwano. Na początku wieczornego posiedzenia 
namiestuik br; Kraus, odpowiadając Bareuthe- 
rowi, oświadczył kategorycznie, i e me wydał 
żadnego okólnika względem „Schulyereinu” Po­
tem przemawiali pp. Wiedersperg i «neralni 
mówcy Russ i Clam-Martinic: o  godz 11 w 
nocy zamknięto posiedzenie. Dzisiaj dalszy ciair 
rozprawy. J

Linc d 18. stycznia. Posiedzenie sejmu gór- 
no-austrjackiego. Rozprawa nad wnioskiem wzglę­
dem zaprowadzenia, konsensu na zawieranie mał­
żeństwa była dłnga1. Namiestnik Wykazał że od 
czasu zniesienia konsensu liczba dzieci ’ nieślu­
bnych ubyła; wniesiony projekt żąda konsensu 
uciążliwego, jak nigdzie indziej niema. Projekt 
został w głosowaniu przyjęty wedłng wniosku 
komisji.

Salzburg d. 19. stycznia. Sejm został zam­
knięty trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza.

Budapeszt d. 19. stycznia. Wczoraj skończy­
ła się w Izbie posłów ogólna rozprawa budżeto­
wa. Minister skarbu i sprawozdawca Hegedtts 
ironili budżetu śród oklasków. Po załatwieniu 
lorządku dziennego powstała burzliwa scena. 
Minister prezydent Tisza wystąpił przeciw twier­

dzeniu p. Szabo, że jeden z jego powierników 
marnuje dobra kameralne, sprzedając za trzecią

Do Krasowa . . 
Do Podwołoozysk 

(z Podzamcza) 
0 Czerniowiec .

*10.46
10.37
10.56

4.05 
* 5.56

1 11 . 6 i --

8.

* 6.07
* 6.20

4.50 
12.35 
1. 9 

12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z  Krakowa’ . .
Z  Podwołoozysk 
„  (na Podzamoze) 

Z Czerniowiec .

9.27
*10.26
*10.12
*10.05

• 5.86 
8.05 
2.28 
8.35

11.33 7.50
8.50 
3.20 
8.30

—

Do Krakowa przychodzą:
oe ijwowa . . 
Z Wiednia . . 
Z Warszawy . . 
Z Prus . . . .

5.10
*8.80
*8.30
*8.80

9.381

_M £ |

*6.48
7.26

2.33
9.45
9.45

___1

5ół7
8.16

(£ 3  a d e s ł a n e . )

Zdrowie starców w Jesieni.
Płaca starców szybko się zużywają przez co­

raz widoczniejsze rozszerzanie się kanałów odde­
chowych. Z tego nadwerężenia wynika nabrzmienie 
tkanek, które się ajawnia przez duszność, sapanie 
bardzo przykre, tem bardziej niebezpieczne, ze 
przeszkadza nieistanaie pełnemu uiedokwaszenia 
się krwi przez tlen. Po przeistoczenia tkanki pła­
cowej czyni zresztą organ teu nader czułym na 
najmniejsze wrażenia zimna; i dlatego to zapalenie 
oskrzeli i katary, będąc podsycane przez nienor­
malne funkcje skóry, pojawiają się u staroów czę­
sto i uporczywie.

Im więcej się w lata podeszłe zachodzi, tem 
więcej zapalenie płuc staje się łatwiejszem i nie* 
bezpieczniejszem Najmniejszy powód wystarczy do 
wywołania tej niebezpiecznej słabości. Proste wy­
stawienie się pizez kilka minnt na zimno lab wil­
goć, sam wypoczynek w łóżku, kiedy starzec za 
długo leży na plecach, są dostateczne dla wywo­
łania zapalenia płac tem b&rdziej niebezpiecznego, 
że się w początku ajawnia tylko przez niedająoe 
się uchwycić symptomata.

Można uniknąć tych wypadków i zabezpieczyć 
się przaz użycie stałe i roztropne „Pastylek G - 
raudela" z czystej smoły norwegskiej, które dzia­
łając ta pomocą woiągania i inhalacji, zabezpie­
czają płnea od wpływu zewnętrznego powietrza. 
Spostrzeżenie to zostało nznanem i poświadozonem 
przez najlepszy oh naszyoh lekarzy.

Wreszcie wynalazoa tych nieocenionych pasty­
lek, p. Gśraudel, aptekarz w Saint-Menehonld 
(Francja) wyseła franco i bezpłatnie 6 pastylek 
na próbę każdej osobie, która tego zażąda. Po od - 
bytej próbie można później zażądać bezpiecznie w 
każdej aptece pudełeczko Pastylek Górandela za 
1 frank i pół we Franoji.

We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, i innych; w Kra­
kowie w aptekach pp. Tranozyóskiego, Redyka i 
Wiszniewskiego. 1978

Z  Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (e.peszt.)
Do Wiednia (z. prg.)
Do Prus „

Gwiazdką są oznaczone pooiągi pospieszne.
W obwódkach czarnych £ 3  są godziny nocne, t. j. 

od lóstąj wieosór do *só«tej rafie.

Z  Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 19. stycznia 1886.

1. Akcje za sztukę,

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 219 25 222 50
. lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a.

Bankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 274 — 278 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 220 — 225 —

2. Listy zastawne za 100 złr.
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a.
» n » 4 „  „

„ „ 5 „ okres.
» n ■ 4 „ „

Banku krajowego 4 '/,y 0 w. a.
Bankn hyp. galic. 6 ,  „

g
” l l 6 wył. z 10% Prm 98 75 99 76

3. Listy dłułne za 100 złr.
Ot. Z. kr. wł. <d. 6"/0) 3% "  « k w .  66 -

„ i > a ®°/o 2Vt°/o » — — 61 —
4. (Migi ea 100 złr.

Indemnizacyjne galic. 6 pro. m. k. 103 60 104 50
K o m .  bankn kraj. 5 pr. w. a. lem. 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka . * 1888 4 >/,»/„ „ 90 76 91 76

B %  Ł  1 s t  y  d ł u ż n e
ogólnego anstryjacldego Zakłada kredytowego cieaukiogo

6  c i ą g n i e ń  r o c z n i e .  
Głowna wygrana

S & . O & O  z ł r .  t p .  <v.
sprzedają n i * e j  b u r ■■  dziennego

S O K A L  1 L IL IE N
d n a  bankowy 1 kaatoriwyniany.

Zlaoenia ■ prowincji nskatooznlaay bazzwłooznio bot
8S6ó doliczeni* prowizji.

99 90 100 90
90 75 91 76 
99 90 100 90 
87 60 88 60
91 75 92 76 

102 20 103 20
96 75 97 75

5. Losy.
Miasta Krakowa .

Stanisławowa
17 -
93 50

„ W i e n i e c "  i  „ P s z c z ó łk a * *
pisma Indowe llaatrowmae

wychodzące oo dwa tygodnie naprasmiaii tak, ie 
każdego tygodnia jedno z niob rąk prenumeratorów 
schodzi, kantują caforoesafe S ii. 80  et.

*rennmeratorowie płacący za cały rok z góry o- 
trzymają bezpłatnie kalendarz.

Adres: A d m tn fu tr a e ja  „ W ie ń c a ” w e  
L w o w ie  n i. A k a d e m ic k a  8 .

l i l i i  i i  i

i l i i i l i r t ó S J

o  o-a 3-.5.8.1 a 3 
S  | E t 8 ^
a li lia  ż

c o

3t o F *
2  ee-Skel® S 

(MOj B i i  

i  l i  i i I

19 -  
27 60 (



Wiedeń dnia 14. stycznia.

Kurs papierów publicznych.
Powszechny dług państwa.

6*/» Brnte papierowa . . po 100 złr.
«•/• n  erebrna . . .  B 100 złr.
■ .„4 U ■ r. 1854 po 250 itr. w. a 
Ł t* »*/, „  , 500 „
J s  " *0 ;; ioo z

“  %  >i tfiftk w Jfil
4*/, wfgierikr renta złou po 100 złr. 
6'/. r  P«f»r * 100 „

_ Obligacje na. _inizacy ’ ae
B*/, syj»» ■
V/j Bukowińskie

po 100 dr. m. k 
.  100 .  ,

Inne pożyczki publiczne.
&*/, losy rtgul. Dunaju z 1870 
4*/9 Usy Cisańtkie . • .
Lssy preia, poi. m. Wisdnia .

i  sty zt>«> .wne.
Beoencr al’ Set itot. po 100 —i

*7t*r • * .  P‘ F' „ 106 złr
  -  ■ • ICO złr

18 lat 
36 i*  
36 latereb.

**/«'/• Baakn „.ffl JŃięyj.-.
<$•/, ŻaUadn kred. kru irsk 
®*/« . M » n
?%%. ,« C_ • M4'/, 0*1. Tew. kr. ziem*. . . . .
B%  „  „ „ „ nowe 37 lat

' * T» ”  ,/*  /* P.6%  „ Baak hipet. lweweki . . .
PJ< ., » »  ii
■ i * » » «  40 lat
5'/.' Bank auetr. wągr*. (Kation.) w. a 

Inatyt.Badar* ..■% Oklif. koi

■CŁ edit
„ Bank hjpot. _ rem.

>a. le  ki T. na

płacą | żądają 

ztr. w. a.

84 05 
84 25 

128 — 
140 -
140 26 
’ 70 3f

92 85

103 75 
108 -

117 bC 
123 e 
'94  70

126 50 
00 -  
91 76 
99 -  
99 75

91 -  
100 -  

87 25
102 50 
99
96 75

103 25 
101 -

97 -

84 20 
84 45 

128 50
140 50
141 -  
170 75

93 —

104 50 
104 —

118 50
124 10
125 10

127 -  
100 60 
92 2K 

100 —  
100 —

91 50
100 25 
88

103 -  
99 50
97 25

104 —
101 CO
98 -

Prń ritetj kolejowe.
6%  Albt.abta 3P . r..........................

„  AlfSld-Fiume 200 itr....................
„  „  „  Em. 1874 200 *łr.

67. Denau-Dampfs. 100, 200 itr 
Elibiety u  y mrk. oj. d .. . .

h a 200 mrk. ~ eopod . . .
I'/,*/, Ferdyn Noró m. k. . . .  
57,  n moi b u . linin 1871/
5Vi „  poi. 1876 r. 10? itr. .
4 Frani. Józefa Em. 1884 . •
4»’ »' Gal.-E.ar Luaa, 1881 r. 800 ztr.

„  „ Jar«eław 300 zł.
57, ioezyoko lerb idO ztr. . .
47, Lw r-Czern. em. '*°04 (10*/o p.)
47, ,1 ,, 1884 (wolne od p.)
5“/, Nerdweitb. anetr. .
5% u b . Ut.
6% Nordweitu auetr. em.
%  .ndolfa z 1884 r. . ,

5*/, Siedmiogrodzkiej 1 
8% Si ieiienbahn 

Sńdbahn (Lombardy)# / .
57,
5%

57.
5*/.

*/e
’ 7.

rheiebahn.-Oe U. .
Węgier*. gaL Łupków.

» ,, „ II m.
b Nordoet . . .
„  ., złotem
„  Weubahn . .
„  Em 1874 . .

200 ztr. 
B. 200 „ 
1874 200 m 

. 1 0 0  
200 ztr. 

. 500 fr.
. 500 fr. 

200 ztr 
1000 zt 

200 ztr. 
200 ztr 
300 ztr. 
200 ztr. 
200 ztr. 
200 dr.

Akcje bankowe.
Anglo-anetijackiego Banko 
Boden-Credit auptrjaęki .
Credit-Anstalt dla hand. i pr*. 160 

„ Bank węgierski . . . 
Depoeiten-Bank . . . . .. 
Eeoom.-GeRelleobaft niż.-anstr,

an ir b a n k .........................
L >. tr.-węg. Banka . . . .

Unionbank.........................   .
erkebrebank ogólm 

1 Bedeóaki Bankrerein . .

120 zł. 
80 „

200 „ 
200 „ 
500 „ 
100 „ 
600 „ 
00 B 

B
100 -

■ płacą | żądają 
zir w. a.

100 80 
100 10 
99 25 

109 —  
1
1 75
* )5 80 
-1)8 30 
104 50
Q9 _

100 30 
99 —

101
82
89 25 

104-
102 75
103 80 
12? 75

10
203 — 
159 30 
129 25 
10/
IOO -  
99 75 
9° -  

12C -  
100 

1 60

106 75 
->26 50 
296 80 
303 — 

25 
557 -  
.06 -  
871 -  

78 —  
14„ 50 
106 —

101 30 
100 50 
99 50 

110 -

106 40 
108 80 
104 5 
93 40 

ii J 90 
id 50 

101 40 
82 50 
89 75 

104 30
103 25
104 20

99 50 
206 — 
.59 80

108 -  
100 50 
100 25 
99 25

100 50 
.iu -

107 —
227 —  
297 20 
303 50 
194 25 
=62 —  
106 25 
873 — 

,8 26 
1 «  — 
106 60

Akejb kotejow
h .okta >es, 7* • • .

/ ,  A1/81l I ii . . . .  
8°/, Donat D*il-»tfl.-®**. .  .
i K b*Btj
5 y, Linz-Bndweia . . . . .
57« Saliburg-Tyrel . . , .
57, Ferdj aa fordbahn . 
57, Franciszka Józefa 
6* Gal Karola dwiką 
47t Koazyeko-Oderbere 
)*/0 w  to-Czerń.-Jasika .
57, Nordweet auetr. . . .
5S/. „  I betbal Lit I
57. Rudolfa . . . . . .
570 Siedmiogrodzki. I.
V/,' S( ,-Eisenbahn-Gei u. 
5°/0 SiHbahi (Lomb dy)

W  
20. 
21 
*10 
00 

.  *0

210
200
200
!0v
200

200
200
200
200

00
.mó
200

57g Ttieiebabn (CieaAeke)
57, Węg. gal. Lupk-w .
57, „ Nord-Ok.
57, 1, We bani . .

L o s y .
'redytowe po 100 dr. a. . . 

Clary po 40 dr.. . . . .  .
*7, 1 uw. ieg. na ^nnaju 100 dr ił.

• [1 bruku po 20 a. w . , .
Kegleyioh pe 10 dr..............................
Krakowskie po 20 dr. a. w. . . . 
LublańsKie prerii. >'0 20 dr. . , , 
O fu er (miasta Bady) po 40 dr. . . 
Pałfy po 40 dr. . . . . .
Czerw, krzyża austrj. p 10 ztr .

» b 1 igierekini po 5 dn.
Rnaolfa po 1( dr, . v. . . . . 
Salma po 40 dr. m k. . . 
Salzburskie pre ' po 20 ztr. m. t. . 
i). Genoie po .0 dr. m. k.
Stanisław iwekie po 50 mi m k. 
47,7, Tryeateóskle pr 100 itr. m. k. 
47, „ P 50 dr. m. k.

Idrteina po 20 z . m. k. . . 
Windiiebcritza P" 20 ztr. m. k.

ifa
P
B
B
Z
B
*
»
W .
B
It
n
p
h
n
B
it
11
B
«
II

k.

-»zoą żądają 

fr. v. a.

18f i'5
4 r* — 
244 26 
2 50
202 50
* * 8  i —  
212  -  

219 50 
150 5' 
26 75

168 50
;r 50

187 26 
lf 50 
264 50 
132 -  
251 -  
174 75 
174 75
169 20

177 75 
41 50 

114 —
20 25 
19 75 
17 75 
<1 50 
44 -  
39 25 
3 80 
8 4-ł 

19 40 
57 -  
22 -  

53 26 
85 75 

132 50 
66

30 
38 26

183 25 
4„ -  
244 76 
211 -  

"  -
285 —

.12 50 
220 -  
150 "5  
226 50 
.69 -  
15 —  
187 76 
185 -

 ------
132 30 
25!
175 25 
,rr5 -  
169 60

108 25 
42 — 

114 50
21 -

20 25
18 25 
22  —  

45 — 
8 75 
14 10
8 70

19 8 C 
57 5(J 
22 50 
53 60
21 5r- 

133 25
67 -  
29 80 
38 76
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B ó l  ^ ę b ó w
> idego i najgwałtowniejszego iodzaja n 
eawa trwale i natychmiast sławny TiITON- 
gdyby inny środek nie pomfigł FJ 1 n 
40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P Miko- 
lasoha, w Stryju w apt. B. Drągowekiego. 
1325 1—27

O s r o d n l h
dody i silny mogący pełnie wszystkie 

inne roboty, życzy*1fobie mieszczenia we 
Lwowi lub na prowincji. Wiadomość 
przy ni: cy K le in ów  :iej 1. 98 n p. M arji 
Borkowskiej. 1930 1____3

INa dochód wydalonych z Prus!

K .
W k s i ę g a r n i  

Ł u k a s z e w i c z a  w e  L w o w ie
nabyć można:

P am iutk i z  B u dapesztu
-(A r  Bmlekeretek a Budapestre) 

P o e z j e  S t e f a n a .  Cena 50 et.
i .egoż aptoi j 

„ S o n e t y  b a łk a ń s k i !  25 ct
1918 1 -5

O G R O D N I K
z Zateeu i Karlsbadu, Czech, biegły w 
1* m zawodzie,  który pełnił obowiązek 
iwój na jedrem miejscu przez 12 lat, 
prowadząc ogrodnictwo warzywne i upra 
wę chmielu, .poszukuje posady za odpo 
wiednem wy „grodzeniem. wiadomość 
w A a m i m s t  * c jl  p o d  H . F .
1923 1—1

C e n y  s t a n d ó w  5° % ^  l  v

C e n t n ^ e  g, 8, „o do is
Przy aamówieni .en llśiowyob uprasza 

się » przysłanie n sorry * centyjsetrae : 
l i  objętość piersi i grzbietu pod raiiio- 
nami wzięta, 2) objętości kibici. ,3) objęto­
ści bioder, 4) długości od miejsca pod ra­
mionami do kibici. Miarę należy brać po 
ukni. 2902 2- -?

A k u s z e r k a
inowanav.ipająea odpowiednie po­

mieszkanie, przyjąć moźe^dó siebie na u- 
trzymanie panie, będące w krytycznem 
położeniu, zapewniając pod tym wzglę­
dem wszelką dyskrecję. SE. W .  p la c  
s n r z e le c k . .  1. J». 3042 ^— 3

L E C Z E N I E
Suchot,

^  1% #9V \ Zapalenia oskrzeli, ] 
Katarów,

'Przez Słabości piersi,I
nżyc ie X skrofułów, |

ZIAttłiE
2 Kreozotu

« £ etc.

SABOURDY^'%^
Apteka HSTIVIIR ?  \

3. 'lica de Choiseul, 3
w  Paryżu.

We Lwowie w aptekach pp. Miko 
lascha i Wewiórskiego dawniej Nahlika.
1618 i - ?

Piania i organów,
j&kotei koncesjonowana

Szkoła m u z y  c z a k
L U D W IK A  M A R K A

w  r y n k u  L S . L  piętro.
Nańka gry na fortepianie w UL oddziałach i "8 klasaoh, od początków dn 

najwyższego wykształcenia. Nanka śpiewa solowego, kompozycji i historji nuzyki. 
P o  1 ;Jadn n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
rÓletnią gwarancją się sprzedaje i rypouycza.

l 9  S p  le d a ż  n a  r a t y  m i e s ię c z n i !  o d  15  z ł r  9  9  
1-  Nowi ozdobne A00D0 : pianina i eławne amerykańskie organy 

kęscielne fabryki Eetey A Co. 185n 3 - ’

J A N  I H N A T O W i r ?
noleca

w y t S m i ^ r  j t k  H T D Ł A  d o  m y c i r  t w a r z y ,  r ą k
1 k ą p i e l i ,  1856 2—?

,vyszc agóniQ ie P , m eoa^m  zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Złi et.

MYDŁO GLICERYNOWE prze- 
źroczyste, zawiera 35°/0 czystej

Złi ct.
MYDŁO Ua^irzeanreji ze do gole 

M I-D ^ l:uWE ‘ bardzo
»riuitne U)1 ct. 20 i . —.25

MYDŁO K KOSOWE, białe do
rął 10 ot. i ...................................20

MYDŁO PALMO WE, żółte 6, 12,

m)s&Ł<! ,ihKYaii50Wi„, wy śmie- !
nite do twarzy rąk . . —.40

MYWA>rŻÓSXśtQ7 IB l»Uk»
ea, wygładza i znakomicie orny- 

: szcza skórę . ;. . —.30
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące

iromatyczno - żywicznych; 1 _a- 
noińite .. . . . . — .25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar-

mnej wońi i jest ferd*" pfrśzn- 
-kia n«  _______  — .. .—.30

gliceryny, znakomicie wpływa 
a naskórek 20, 30 ct. i . —.40

M Y p ffi GLICERYNOWE płyn­
ne, we flaezeczkach oczyszcza 
skórę od pęyszezy { liszajów, 
-ądzików, flaszka . . —.40

MYDŁO PIASKOWE, do mycia 
rąk, 15 i .  .  .  .  —.25

iuYDŁO PUMEKSOWE, 4o my-
cja kołnierzyków i mankietów 
gutL- orkowych .  .  .  — .10

(KYJŁO TYMOLO.iE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów . . —.50

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręee, twarz, a 
lawet całe ciało w czasie epi- 
aemjl, celim ochronienia od 

^-za.ażenia się . . .  — .20
MYf  0 RÓŻANE, najprzedniej- ^  ImYDŁO SIARKOWE, wiekiem

MYDŁO 0UCWŃE Jla Ł in c i , - 3  
MYDtO : GIEX' S iNGWYĆF 

pr^jemne w iżycin, "lutecznie 
ochrania skórę od liszajów i . 
wyrzutów > ó . ^ .  .  —.30

MYDŁO BALhSMlCŹiStE, oczy-
szc _  skórę, ^nadajh t 'ałość i 
delikatność

MYDL ) FUOŁKOWE. przyje 
mnij woni — ... .; . —,3S

MYDŁO OŚi-ĘETYCZliE, usu- 
wa jieg i, opalenia słeneczi 
twąrzy przywraca świeżość 1 .
białość ,. ' . . . ,60

MYDŻO HYGujJNlGZNE, odzna­
cza się ol-jkowatościąj nadzwy­
czaj delikatne i speęjńlnie za­
stosowane Jo twarz . —.60

MYDŁO RYŻOWE mkyw; _ie dn 
wydelikacenia i wybrania aitóry 
na twarzy »  - • . —.60

MYDŁO GLICERYNOWE, hiw 
łatwo pieniące, wybnrnie oczy 
szcza skórę i chroni od pry­
szczenia się

szczenią pryszczów i wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . —.25

MYDŁO BENZEOSO WE, bardzo 
korzystnie nżywa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych ..............................................................................—.25

—.40 MYDŁO KAMFORO) WE ,  uśmie-

.25

rza awiędzenje i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrz.uty i czerwoność 
z twarzy i ąk 

MYDŁO MIODOWE, c.- wyaeli- 
katnienia rąi ,  kawałek . .  — 10

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE zna­
komite  ..................................— .10

MYDŁO SMOŁO WE zawiera 
407„ czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel­
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na' głowie .  .  —.30

My d ł o  s m o ł o w o  g l ic e r y ­
n o w e , miękezy i oczyszcza , 
skórę od liszaj iw, trąf-Jków

—.9BT i t. p., kawałek - .3 0

Nabyć moAflg -we L W O W IE  w sklepach własnych, ul. K o­
pernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka,^óg W ałęwej. —  W 
K R A K O W IE  Sukiennice 1. 20. —  W  CZERN IOW ĆACH  R y­
nek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. .

Z a m k n i ę c i  9  r a c h u n k ó w
majątku obrotowego R a d y  p o w i a t o w e j  w R u d k a c h  za rok 1885

*  y  c  h  © d  y

Gotówka z r. 1834 . . . .

Dodatek powiatowy . . . .

Myto z drogi powiatowej Komarniańsko • 
Gródeckiej

Grzywny od naczelników gmin i inne nie­
przewidziane doehodj .

Zwrot kosztów podróży delegatów Wydziału

Pożyczka w Towarzystwie zaliczkowem

Zaliczka gminy E narna liaprestauję dro- 
Lową w r. 1886 uiścić sil mają^

Razem .

,UWAGA. 3pret. dodatku szkolnego 
pob.era bezpośrednio z kp j podatkowej 
Rada szkolna okręgowa w Gródku.

W  Rudkach dnia 13 stycznia 1886

złr. ot.

26980ll,
8208 22

70 54

5035

15

1420

500
11149 1 6 V s

W y d a t k i

Czynsz za lokal . . . .  
Płace urzędników i eług Wydziału 
Pauszal kancelaryjny
Subwe. eje na cele dobra publicznego i 
• wydatki nadzwyczajne .

Na cele oświaty . . . .  
Fundusz .budowy i konserwacji dróg po­

wiatowych . . . .
Subwencje na drogi i an ety gminne 
Koszta podróży członków Wydziału i de­

legatów . .
Na fundusz emerytaluy urzędników Rady 

pow. . . . . .  
Zaległe wypłaty 
Zaliczki zwrotn
Zwrot pożyczki Towarz. zaliczkowemu 
Na rekonstrukcję rog. w Koman ie za- 

liczfca na r. 1886 przez gminę złożona
Razem

z porównania z gumą przychodu 11149 16
1 rynika z końcem r. 1885 niedobór

złr ct.

20(
30U
270

S2

555 21 
282,65

8974 96 
334 —

446 70

50 —
545 — 
150 — 
678 71

500
11355 85

Z Wydział" Rady powiatowej 1922 i —2
A l b i n  R a y s k . ,  prezes. N o t r  Z b r o ż e k ,  sekretarz

K a r o l  K u h u  & O m p .
w e  W i e i n i u

mają zaszczyt uprzejmie polecić twoje wyroby

p i ó r  s t a l o w y c h  I  r a c z e k
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybói' do wszyst­

kich celów po każdej ceuie, nieustannie rozszerzona no • 
wemi gatunkami. 1010 i - 2*_
Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich.

Na sprzedaż
r Jasionce p. Rzeszów 

O g i e r  gniady czt< .oletni )ochodzenia 
orientalnego miary 15'/2 dobrej normalnej 
budowy, przyjemny i spokojny jako

wier howt
W a ł "  e h  k a r y  pięcioletni 1 Stej miary 

ipod siodłem jeźdźr— (po Riever-Steep) 
p a r a  g n i a d y c b  pięcioletnich wałachów
16 mifry w zaprzęgu zupełuie wyjeżdżo­
nych — p a  g n ia d y c b  Karossierów
17 miary klacz siedm lat, wałach dzie­
więć,, zupełnie jako miastowe konie ry 
jeżdżone. 1910 4—4
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L i p p M a ń n a

K A R L 8 B A P Z & 1 E

P R O U Z F . I  J F U R Z Ą C E
z sotekl (ippmanne, v Ksrlebsdzle.

Przyrządzone z. w m  etkich części składowych iróń mi- 
nei ilnycn karlabada n a: zawi *ji wszystkie pierwiastki 
lecznicze tychże wóda dlategoteż zasingnją w medycynie na 
i (szczególniejszą uwagę.

PoAmecają apetyt. /  Vad , meCUin V  Uiycie jreyjettMe. 

Pr ty8piesza ją tra w ien .s\  . Ó e k !h M /  Skutek pewny.

M e z ró w iid iiy  śrooefe pr**ezy«z«ra»jft,eyy
dzima pręd) , i pąwnje, powodu 

swego składu, przyjemnego utycia  i tarioat. mogę zastąpić wszystkie 
wody solno-alkalierre, mineralne i gortk ie .

Z d ro w e dlatego orzeźw ia ją ce
przed wszystkiemi draetyoznemi środkami przeezys^ezającemi, pigułkami i t. p 

"sjtugpjH la uwzględnienie. . . r.p
Z alecone przez lekarzy w cierpię iach ; oładka, trz»wiów brzusznych,- wątroby,

.perek i .pęcherza.
Jako wyśmienity 1 pryjsz pnb iczuoś j bgrdie poszUKiwany

T y l k o prawdziwe

zapisaną marką ochronną.
Najpewniejszym i szybko działającym 

: środkiem specjalnym przeciw
bolu głowy wszelkiego rodzaju

są d r .  d a r r y
k a p s u ł k i  m u ^ re n o w e -
1— 2 kapsułek us- wa każdy ból głowy 
gruntownie i trwale. Do1 na ycia ..o 
L YOWIF w apt. ZYGM. RUCKFRA 
w BRODACH w aptece M. REDERA 
■■■ i ___________ ^  1330

;*-f ,,;f t t  TiTi | Ti7i'li T 1 f '  '  * * * * * *

PLASTER ĘBAPSm
PP. LCPERDHIEL-REBOULLEIU

Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu
Bióro : I, Himmelpfortgasse, 1 6, w własnym domu.

Pełno wpłacony kapitał akcyjny

c z t e r y  m i l i o n y  z ł r .  w  a .
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom o g n i t 1- 

w y « i ,  g r a  o w y m , iakoteż przeciw szkodom wynikłym podczas t r a n ­
s p o r t u  , pod najprzystępniej szemi warunkami.

Bliższych wyjaśnień udzima Jeneralna Ajencja we Lwowie, plae Ma- 
rjacki, 1. 6/7, jakoteż jej wszystkie ajencje na prowincji.

Wiedeński Zakład ubezpieczeń na życie i rent w Wiedniu
Bióro : I, Himmelpfortgasse, 1. 6.

P e ł n o  w p ł a c o n y  k a p i t a ł  a k c y jn y

j e d e n  m i l i o n  z ł r .  w .  a ,
Zakład przyjmuje ubezpieczenia: a] na wypadek śmierci, h] na prze­

życie, e] na posag, d] na pobór renty — jakoteż e] na ubezpieczenie ka­
pitału z zapewniony; 40% udziałem w zysku roczuej premii, za każdy 
trzeehk.ji okres zysku, i f ] na ubezpieczenie asoeiaeyjne na przeżycie z 
zapewnionym minimalnym kapitałem i 85% udziałem w zysku, po najniż­
szych premiach i pod najkorzystniejszemi warunkami. 1848 12—24

Wszelkich wyjaśnień udzieli. Jeneralna Ajencja we Lwowie Wie­
deńskiego Towarzystwa ubezpieczeń, jakoteż jej ajencje na prowincji.

J C 3 W  t x j b b b f c x  A t J t j l J d b b b I J A i b f

*  b a n d a ż e  e l e k t r o -m ed y c z n e
u  Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych i ■ . 
T l  Paryżu na ulicy de 1’Arbresec, 44, zubrewetowane na lat 16,‘ leczą n  
łC  wszelkiego gatunku ruptury i kił”  Ptudaźe rupturyczne, znane J f 

d0 obecną chwi.i, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
a j  zaś MARŁ1 związali trudne zadanie podtrzymywania i zai sen* U f  
S ie cz e n ia  tego kalectwa za pomocą BANDA ̂ ic Y ELEKTRC 
g  MEDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy berw strzi- 
'K  śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu, n  

Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- pf 
^  nych 60 frauków. Sposób użycia dołącza się zwykle. ^
A£ We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu pś 

ortopedycznegi" p. Rudolfa Mann i apteki p. K. Mikolascha 
Js i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

1612 1— 6

W IN O  C H A P 0T E A U T
Zawierające Peptony pepsinowe.

(Mięso wolowe strawione i łatwe do assymii ‘y i .  1
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi.

Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemiń 
majasiS rn tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
bezpot.edi.io do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięśni i.kości.

Jeżeu żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tr l- 
wien.a pokarmów. Otóż pan Chapnteaut otrzymuje peptony za p„moćą 
działa.'a Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są naizupełniej 
podobn« do tych peptonów7, które powstają w żołądku, dla tego też 
mogą służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko churych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo­
mniane wino peptonowe znajduje zastosowanie : u chorych sledo- 
krwistych, u suc.iatników, u cierpiących n: żołądek, u chorych znajdu­
ją cy ^  się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
c czujących ąistręt do jadła lub u osłabionych w skutek ciężkiej prąc]' 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania.

Przy użyciu ,wiua Deptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, w io to doskonale odżywia ludzi w podeszłym #ieku 
jako też chorych na cukrzycę.

Skład  i 'aryźu, 8, n »  ^lvienne, jak również we wszystkich znao.nii.j- 
«izych aptekach.

i.

Śr- Gefe domoffy
; wieikiem powoazemeiu u ĵwany, ? -lsłabiouem traw.ąpiu, uranu apeij ‘ “i — r
In żołądk przeciw kurczom , i ’  Roś'' om pgadze, z»flegmieniu, odr’ ’ ąniu
ię i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, boi głowy i migrenę; '  wre:.ici< jaj 1
. .  /  M  ■ A n i t —  Ć . a  J  . 1 .  ir, a  iw „ f l lv  A l#  B I O  A 1 T  n r  Y\ A l ,  A  r. l / r f T A m  O  O ł l l f n  V  l i f t  A  t v ł l !  P  f 7 .P  P  V W

braku apetytu, . osła e-wieikiem powodzeniem używany i
ni
się
tżyśmienity środek' przeczyszczający7 i perezywen zatwardzeniu.

otyłościom niezawodny środek.
Zwracamy uwagę,, że każdy ppjedi nczy .proszek nosi. ananze'- proto- 

W o — iny i -azwę „Lippiąs id^,
O t r z y m a ć  m o ż n  w następujących aptekąph w G alicji: w BIAŁE, a p. Ke-
i z a  - t t  —  . - .  'lera apt., w BRo Da  . . _ p. Redtra apt., w DńOHOBYC^TJ u p. Aiehmullera api,, 

KOŁOMYI u p. 8tenzla apt., w_ KRAKOW I]! u pp Sobierajskieiro,w KUJjUMIJ u p. Htenzia w u pp sooierajsnerro, g>. > .ma i
i Wiszniewskiego apt., we LWOWLE u pp. Beisera i Ru:k a apt., r T t.RNO- 
POLU u p . Jamrogie ic: a apt, w ^aruowie u p. Ghodackisgo . a. w ;'ZE"
NIOWCACH u p. Altha i Krzyżanowskiego ąpt., jakoteż we i szystfcion aptekach 
monarchii austrjacko węgiersk ij. 1911 1 1

gVÓilXv 84 łBGO^WTNiLiZCiMI
ryptwOowany i upoważniony do 

prowadzania na terytoryum Oesar- 
;wa przez Departament Medyczny w 
itersburgu.

: Master i /8ejy Katjry, Kaszle, 
"Sienie dycha wek, pl opłucną/, 

bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
c /erzoygo , etc., etc.

Jest to znakomity środek z powoda 
pomyślnych akntktw- akii sprawia 
i < l&tego jest ozęsto podrabiany i 
uaśladowany.

Dla uniknięcia pi pad iw przypi­
sywanych k..ry czaj nie z cab łńszno" 
cią,lekarstwom n |ąoyi mędzy sobą 
ppidobie-1 wo, wymagać i iz] u 
każdym , *atn_e aby się z&ąjdo iły 
p od p jy .

We Lwowie w 
uekera Beisera, 
ahli m

Przeciw łysinom, siwienia włosów 
i tworzeniu tlę łupieży

skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw 
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tanino w v dr. Mora?
Szanowny panie aptekarzu, 

pratzam i przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczhośó tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet, gęst  ̂ porost się okazał.

M edeń, d. 5. stycznia 1880 W i l h e l m  W a g n e r .
ez/onek e. k. teatru nadwornego. 

Szanowny panie aptekarzu Fiirst w Pradze.
Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania 

włosów, aż za poradą mego lekarza zacząwszy używać dr tforas olejek 
taninowy, który w krótkim czasie wylecz; słabość. Ze względu na zasłu­
gę wyrażam publicznie temu preparatowi swoją pochwałę, „ wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga 10. lutego 1877. KINSKY.
Panie aptekarzu Józefie Fiirsi w Pradze 1 

Z radością mogę panu donieść, ż.e wskutek użycia olej’ku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 

1 U j nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piekn.j. 
■  Marienbad d. 18. sierpnia 1879. MARJ' ZAREMBO W A.

J  Wielmożny Panie 1
Hi Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 

■  ■  chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze­
nie się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy.

Wiedeń. ANDRASSY
Do nabycia we flakonach po 2 złr. i 1 złr we Lwowie ir Zygm. 

U  Ruokera, apt. p. ć „Srebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniow- 
,Hi cach w apt. J. Golichowskiego pod Opairznóścią. 1192 3

apt. pp. Mikolascha, _;* 1 ' 
ewiorskiego^ .wme

i i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki Z drakami „Gazet- Narodowej


